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Kraków, czwartek 21 sierpnia 1958

W 019 Z przemawiał
Andrzej Gromiiko

kańskich

Ś.y5‘dalszym ciągu wczorajszego popołudniowego
.^posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego Narodów

^^Zjednoczonych przemawiał szef delegacji ra­
dzieckiej, minister spraw zagranicznych
ZSRR Gromyko,wypowiadając się za całkowi­
tym wycofaniem wojsk brytyjskich i amery-

z Jordanii i Libanu.

popularnego w

LI zsRR ZIM-a zwie się
„Czajka" i już opuszcza ta­
śmy Gorkowskiej Fabryki Sa­
mochodów. „Czajka" demon­
strowana na wystawie w Bru­
kseli, zaczyna także pokazy­
wać się na ulicach i drogach
ZSRR.

Nowy wóz przewyższa po­
dobno swego poprzednika pod
każdym względem. Szybkość
jego dochodzi do 160 km. na

godzinę, zużywa o połowę
mniej paliwa, ponadto jest
nowocześniejszy w treści (u-
lządzenia wentylacyjne i o-

grzewnicze, elektryczne pod­
nośniki bocznych szyb, auto­
matyzacja itp.) i w formie io-

pływowe kształty karoserii).

Prafeciw&o reżimowi

Fidel Castro

wzywa żołnierzy kubańskich
do dokonania zamachu stanu
NOWY JORK

Przywódca powstańców ku-1 stańcy walczą nie przeciwko
bańskich Fidel Castro o- armii, lecz przeciwko samemu

Manifest podkreśla, że pow-

Wszystkie drogi
prowadzą
do Zakopanego

Telefonicznie, telegraficznie,
lir >wnie płyną z całego kraju
zgłoszenia od osób, które wy­
rażają gotowość podjęcia O-
kresowo pracy na budowacn

prowadzonych w Zakopanem.
Na apel zakopiańskiego

ZMS sypnęły się zgłoszenia
cd młodzieży. M. in. do Refe­
ratu Zatrudnienia w Zakopa­
nem zgłosiła się 30-osobową
grupa młodzieży pr | bywają­
ca na wczasach w Roztoce i
zadeklarowała przepracować
społecznie jeden dzień na za­
kopiańskich budowach. Także

wczoraj zapowiedziało telefo­
nicznie swój przyjazd kilku­
nastu studentów z Krakowa i

Warszawy.
W Związku z licznymi

pytaniami kierowanymi
Referatu Zatrudnienia
sprawach wynagrodzenia

‘

zakwaterowania itp. informu­
jemy ponownie: MRN zapew­
nia zaangażowanym do pracy
wynagrodzenie wg stawek o-

bowiązujących w budownic­
twie, zwrot kosztów przejazdu,
zakwaterowanie w hotelach

robotniczych oraz odpłatne
wyżywienie w stołówkach.

Zgłoszenia przyjmuje MRN w

Zakopanem, Krupówki tel.
13-32.' (marr)

za­
da
w

Nawiązując do pracy grup
obserwatorów

Gromyko zaznaczył, iż okazało
się, że ci, którzy głosowali za

wysłaniem tych grup, nie inte­
resują się nimi i ich sprawoz­
daniami. Obserwatorzy nadsy­
łali raporty do Rady Bezpie­
czeństwa lecz Londyn i Wa­
szyngton ignorował je. Przy­
czyna tego stanu rzeczy jest
w tym, iż grupy obserwatorów

oświadczyły, że nie ma 1 ni­
gdy nie było żadnej interwen­
cji w wewnętrzne sprawy Li­
banu ze strony ZRA.

Radziecki minister spraw za­
granicznych skrytykował pro­
jekt „rezolucji siedmiu".

Jedyną drogą do osiągnię­
cia porozumienia w sprawie
Bliskiego Wschodu — powie­
dział na zakończenie Gromyko
— jest natychmiastowe wyco­
fanie wojsk brytyjskich i ame­
rykańskich z Jordanii i Li­
banu.

ONZ w Libanie.

*

WASZYNGTON
Korespondent PAP w No­

wym Jorku red. E . Osmań-

czyk donosi:
Decyzja państw arabskich

wystąpienia z własnym pro­
jektem rezolucji stworzyła zu­
pełnie nową sytuację. Naradą
państw arabskich była pierw­
szą manifestacją solidarności

rodziny narodów arabskich w

ONZ, ponieważ brały w niej
udział wszystkie państwa a-

rabskie nie wyłączając hussei-

nowskiej Jordanii.

Manifestacja solidarności a-

rabskiej w ONZ zbiega się z

niemiłą dla USA wiadomością,
że w Kairze Feisal uzgodnił z

Nasserem, iż Arabia Saudyj­
ska wymówi Amerykanom ba­
zę wojskową w Dairanie.

„Pożyczaj i podwajaj"..

Wielki skandal

finansowy
w Ferrarze

Ferrarze wybuchł wielki
*’ skandal finansowy, któ­

ry przybrał tak poważne roz­
miary, iż dla przeprowadzenia
dochodzeń udał się na miejsce
sam minister finansów.

Od szeregu lat na terenie
miasta i prowincji działała
mianowicie „spółka bankow­
ców”, która pod hasłem „po­
życzaj i podwajaj” przyjmo­
wała od różnych osób większe
lub mniejsze oszczędności, za­
pewniające w niezwykle kró­
tkim czasie niesłychanie wy­
sokie procenty.

Do tej pory nin stwierdzono je­
szcze, jakiego systemu używano
dla zapewnienia tak wysokich zy­
sków, przypuszcza się jednak, że

zastosowany przez „bankowców’’
system opiera! się na znanej za­
sadzie tzw. „łańcucha szczęścia"
lub też, że kapitały służyły do fi­
nansowania dającego ogromne do­
chody przemytu.

Szczególne poruszenie wśród

opinii publicznej wywołał fakt
że w aferę — jak się wydaje
— zamieszany jest szereg księ­
ży i osobistości kościelnych
a także jeden z klasztorów.

W pobliżu Oak
Creek wykoleił
się pociąg ja-
dący z Chicago
w kierunku

północno - za­
chodniego wy­
brzeża Pacyfi­
ku. 11 wago­
nów wyskoczy­
ło z torów.

Kilkadziąt o-

sób odniosło

rany w kata­
strofie.

Fot. CAF

głosił wczoraj manifest wzy­
wający żołnierzy armii rządo­
wej do zorganizowania zama­
chu stanu.

Manifest wzywa żołnierzy,
aby aresztowali i przekazali
powstańcom prezydenta Bati-

stę oraz jego współpracowni­
ków.

Castro domaga się nie­
zwłocznej odpowiedzi na swo­
je wezwanie. W przeciwnym
wypadku — głosi manifest —

siły powstańcze w ciągu 6

miesięcy przejdą przez wyspę
ze wschodniego jej krańca, aż

po zachodni, rozbijając dosz­
czętnie armię rządową.

Dziś rano

w Sztokholmie

Batiście.

Rząń Mski

asygnuie miliardy
na predukcję rakiet

■
-----W-

W Turcji

Zmiesiwszy szaty „na kołku"

IOW nudystów płci obojga
udało się na salę obrad
LONDYN

„Gdy kobieta
w nudyzmlc,
zawsze jego zwolenniczką'
oświadczyła przedstawicielowi
prasy 26-letnia jasnowłosa
Angela przyodziana jedynie
w... czarujący uśmiech.

Tego samego zdania o nu-

dyzmie był
Brian.

Rozmowy
zostały z.

raz zasmakuje
pozostanie na

}>

jej 27-Ietni mąż

przeprowadzone
uczestnikami VI

Kongres rozpoczął się uro­
czystym nabożeństwem, na

które przybyli (ma się rozu­
mieć bez ubrań) wszyscy u-

cżestnicy kongresu. Po nabo­
żeństwie nastąpiło oficjalne
otwarcie obrad, podczas które­
go zakomunikowano, ku rado­
ści zgromadzonych, iż do
związku nudystów zamierza
przystąpić również amerykań­
ska organizacja „miłośników

| kąpieli słonecznych”.
. Wśród obecnych na kongresie

Polacy są nadal centralnym
punktem zainteresowania w Sztok-

. holmie. Dwa dalsze medale Kro­
pi dłowskiego i Grabowskiego po­
twierdziły i umocniły paszą przo­
dującą pozycję na mistrzostwach.
W sprawozdaniach z drugiego
dnia zawodów, dzienniki sztok-?

jhóimskie w dalszym ciągu poświę­
cają wiele uwagi reprezentantom
Polski. W superlatywach mówi

się o naszym dyskobolu, Piąt­
kowskim, który w eliminacjach
osiągnął najlepszy wynik. Głów­
nym jednak punktem rozważań,
jest przede wszystkim dzisiej­
szy bieg na 800 m mężczyzn.
Wśród kandydatów do mistrzow­
skiego tytułu wymienia się oczy­
wiście naszego reprezentanta Ma-

komaskiego.
W polskim

kie napięcie
biegiem na 5
stawienia Jochmana jest w dal­
szym ciągu żywo komentowana

mając wielu zwolenników i
ciwników. Nasze sprinterki,
dziś stają do półfinału w

na 100 m, miały dziś z. rana

zakłopotane miny, kiedy ujrzą-
oficjalne rezultaty losowania,

których zabrakło nazwiska Ba-

Janiszewskiej. Na szczęście

obozie panuje wiel-

przed dzisiejszym
km. Decyzja niewy-

prze-
które

biegu
wiel-

~
.

- YYsroa ooecnycn na Kongiesic
światowego kongresu nudys- przeważają całe rodziny, natomiast

tów, który odbywa się w Bert- mało widzi się osób

ford, w W. Brytanii.
Olbrzymi park otaczający pałac

’

nastu duchownych różnych
księcia Bedford stał się centrum

zainteresowania wielu . ludzi, któ­
rzy zjeżdżają się tu, by chociaż

przez szpary w płocie zajrzeć w

głąb ogrodu, gdzie paraduje w

naturalnym stroju około 1.000 de­
legatek i delegatów nudystów z

całego świata. Niestety, park jest
ściśle strzeżony, zarówno przez

gęsty żywopłot, jak i przez dzie­
siątki porządkowych, , skrupulat­
nie przestrzegających kto wchodzi
do środka. Zaszczytu oglądania z

bliska przebiegu kongresu nudys­
tów dostąpiło jedynie kilku dzien­
nikarzy oraz ekipa telewizji ame­
rykańskiej, która nagrywa film.

Produkcja,
kolorowej nici

samotnych.
M. in. na kongres przybyto kilku -

wy!-
nań.
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Oto krótki wyjątek
z artykułu Waltera

Lippmana pt. „Ana­
tomia niezadowole­

nia” zamieszczonego
w „New York He­
rald Tribune”:

Z początkiem września br.
Chodakowskie Zakłady

Włókien Sztucznych rozpoczną
produkcję barwionej przędzy
sztucznego jedwabiu. Dotych­
czas przędza taka produkowa­
na była wyłącznie w kolorze

naturalnym, tj. żółto-białym.
Obecnie, już w toku produk­

cji, do roztworu wiskozowego
dodawane będą importowane
barwniki.

Znaleźliśmy się w

sytuacji człowieka,
który musi być na

diecie, albo wyrzec

się kredytu, by u-

trzymywać się z

własnych dochodów.

Nieprzyjemna to

rzecz. Nie jesteśmy
już tak wielkim

mocarstwem

świecie, jak to

wydawało w

roku, gdy Rosja
la zniszczona

wojnę, Chiny odra-

na

się
1943

hy-
przez

?e

iy
w

si

wszystko się wyjaśniło i po inter­
wencji dziennikarzy, komisja
sprostowała swą pomyłkę.

Chromik jest od wczoraj w wy­
jątkowo dobrym i pogodnym na­
stroju. W biegu finałowym zy­
skał on bowiem wiernego i od­
danego kibica. W środę przyjecha­
ła do Sztokholmu statkiem ,,Ma­
zowsze” jego żona.

silna**

wojnie nych.
Bliski

rozpo-.

swej

Dultes
mało

dyplo-

i

dostosowania

tego stanu

utrzymywa-

cizały się w

domowej,
Wschód nie

czął jeszcze
rewolty, podczas gdy
myśmy byli nie­
tknięci, bogaci i

niezwyciężeni. Trud­
ność

się do

rzeczy,
nie złudzeń o naszej
supremacji jest pra-»
wie na pewno źród­
łem naszych niespo­
dzianek w zagranicz­
nej polityce. .

Jest to też przy­
czyna, dla której
pan Dulles wędro­
wał po świecie, o-

biecując chętnym,
wojskową gwarancję
Stanów Zjednoczo-

Pan

okazał się,
przezornym

matą, graczem bar­
dziej szczodrym niż

jakikolwiek inny
sekretarz stanu, an­
gażując nasze życie,
skarb i honor. Pre­
zydent, który podpi­
sał się pod tymi o-

bietnicami, wycofuje
się jednak gdy trze­
ba je dotrzymywać.

Wszystko to składa

się na ten rodzaj po­
lityki, którą Theo­
dor Roosevelt potę­
piał jako słabo*

silną”. Jest ona bo­
wiem silną w obiet­
nicach, a słabą w

wykonaniu.

I

BERLIN

Dziennik „Neues
land" powołując się
mącje z kół bońskiego mini­
sterstwa obrony pisze, że w

Niemczech zachodnich produ­
kuje się już od dłuższego cza­
su rakiety, które mogą być za­
opatrzone w głowice atomowe.

Produkcja rakiet w NRF utrzy­
mywana była dotychczas, we-;
dług informacji dziennika, v

‘

ścisłej tajemnicy. Firmy zaj-|
mujące się produkcją rakiet

noszą, w celu wprowadzenia w.

błąd opinii publicznej, zupeł­
nie niewinne nazwy.

Konstrukcja rakiet odbywa
się głównie w zakładach prze­
mysłowych znajdujących się
w Bawarii, które w czasie woj­
ny produkowały rakiety prze-,
clwlotnicze dla artylerii hitle-l

rowskiej. W zakładach tych
zatrudnieni są specjaliści, któ-j przez miejscową ludność „mał-
rzy zajmowali się produkcją pią chorobą” udał się turecki
rakiet w okresie hitleryzmu, i minister zdrowia.

Deutsch”
na infor- Smier ś 200 osób

domkniętych
„małpią chorobą
IX, okolicach miasta Diyabś-
* ’ kir (płci. wsch. Turcja)

w I wybuchła ostatnio epidemia
nieznanej dotąd choroby. Jej
zewnętrznym objawem są ją­
trzące się ha twarzy. i całym
ciele rany, porastające gęstym
włosem.

Choroba pociągnęła za sobą
śmierć ok. 2Ó0 osób i wybuch­
ła pó spożyciu

tej mąki amerykańskiej.
Na: miejsce wybuchu epide­

mii nowej choroby, nazwanej

u

d spożyciu przez miejsco-
ludność chieba z zatru-

> Srepidlowsfcś dragi
Grabowski trzeci

Bł7 sBt&Sću w tSaB
W DRUGIM dniu lekkoatletycznych mistrzostw Europy

w Sztokholmie odbyły się dwa finały: skoku w dal męż­
czyzn i biegu na 100 m ni ężczyżn.

W finale skoku w dal walka

rozegrała się między parą pol­
ską Grabowski, Kropidłowśki,
a Rosjaninem Ter-Owanesja-
nem.. Reprezentant Związku
Radzieckiego objął prowadze­
nie już po pierwszej kolejce
skoków, zwyciężając ostatecz­
nie wynikiem 7,81 m. Jest to

nowy rekord mistrzostw Eu­
ropy. Kropidłowśki w ostatnim
skoku wysunął się przed Gra­
bowskiego, zdobywając rezul­
tatem 7,67 m drugie miejsce
i srebrny medal. Grabowski

mając najlepszy skok 7,51 m

uzyskał brązowy medal. Ten
sam rezultat osiągnął Wioch
Bravi, jednak sklasyfikowano
go na 4 miejscu, gdyż pozosta­
łe skoki miał słabsze od Pola­
ka. Piąty był Francuz
Brakchi — 7,50 m, a

szósty Fin Valkama
— 7,45 m.

Polak Foik w trze­
cim półfinale „setki”
rezultatem 10,7 sek.

zajął drugie miejsce
za Francuzem Dele­
cour — 10,5. Nieste­
ty, w finale Polak

pobiegł bardzo słabo,
plasując się na 6

miejscu. - Od strzału

prowadzili
Germar i Ha-

Francuz De-
Na fini-

najszyoszy

okazał się Hary, który prze­
rwał taśmę w dobrym czasie-
10,3 sek. Drugi był Germar
— 10,4; 3) Radford (Anglia)
10,4, 4) Delecour (Francja) 10,4,
5) Konowałow (ZSRR) 10,7, 6)
Foik (Polska) 10,9.

W półfinałach 400 m starto­
wali dwaj nasi reprezentanci.
Swatowski wygrał III półfinał
wynikiem 47,1 sek., kwalifiku­
jąc się wraz ze Szwedem Pe-
tersonem (47,4) do finału. Na­
tomiast Mach, biegnący w I

półfinale, zajął ostatnie miej­
sce słabym czasem 48,5. Z tej
serii biegów do finału weszli

Anglik Wrighton — 46,9 sek.
i Niemiec Hass — 47,5. Z dru­
giego natomiast Anglik Salis-

(Dokończenie na str. 6)

startera

Niemcy
ry oraz

lecour.
szu
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Dalsse obrady ON2 pod saaltiam orłrtfch rozbieżności

Kontrprojekt grupy afrykańsko-azjatyckiej
PRĆMIER DE GAULLE u-

dół się w 16-cio dpiową pod­
róż dó Afryki. Pierwszym eta­
pem tej podróży, której ce­
lem jest — jak podają ag. za­
chodnie, zdobycie poparcia dla

projektu nowej konstytucji,
będzie Madagaskar. • W cią­
gu ostatnich 10 dni przybyło
do SINGAPURU 6-amerykań­
skich okrętów wojennych z 2

tys., żołnierzy piechoty mor­
skiej. Jak wynika z enuncjacji
kół oficjalnych w Waszyngto­
nie, tworzona w Singapurze
amerykańska baza wojskowa
ma stać się ogniwem w łańcu­
chu baz między Oceanem In­
dyjskim a Dalekim Wscno-

dem. k Premierzy Indii i Pa­
kistanu, NEHRU i NOON,
spotkają się w Delhi 10 wrze­
śnia dla przedyskutowania
sprawy konfliktu granicznego
między obu państwami; •

stawia jako postulat
Wycofanie wojsk amerykańskich i angielskich

z krojów Bilskiego Wschodu

Wciągu75dni—

280 «

na wczasach

FWP

Wczasy

GRUPA PAŃSTW AFRYKAŃSKO - AZJATYCKICH
rozpowszechniła wśród delegatów „dokument roboczy”,
który komentowany jest jako kontrprojekt w stosunku do
projektu zachodniego.

Państwa te proponują, by
Zgromadzenie Ogólne uznało,
iż całkowite wycofanie sił
zbrojnych USA i W. Brytanii
powinno nastąpić „we wczes­
nym terminie”.

Poza tym grupa afrykańsko-
azjatycka przedyskutowała
projekt rezolucji opracowany
przez Indie. Indie proponują,
by wszyscy członkowie ONZ
zobowiązali się uroczyście do
poszanowania nawzajem swo­
jej integralności terytorialnej
i suwerenności i by sekretarz
generalny w porozumienia z

państwami arabskimi podjął
kroki mające ułatwić wykona­
nie rezolucji Zgromadzenia O-
gólnego zgodnie z Kartą NZ.

Indie proponują, by Zgro­
madzenie przyjęło do wiado-

rodzinne
cieszą’
coraz większym wzięciem

jęcia dla krajów bloku afrykań-
sko-ażjalyckiego, gdzie panuje
głębokie przekonanie, że Zgroma­
dzenie Ogólne musi się domagać,
aby wycofanie wojsk nastąpiło
„niezwłocznie”.

Dziennik przewiduje, że Zwią­
zek Radziecki i ZRA mogą uzy­
skać silne: poparcie dla stanowi­
ska, że Zgromadzenie musi w

pierwszej kolejności rozpatrzyć
sprawę wycofania wojsk.

Rozczarowanie z powodu dotych­
czasowego przebiegu nowojorskiej
sesji i przekonanie, że wyniki, ja­
kie tam ewentualnie da się osiąg­
nąć, nie zdołają zastąpić decyzji
powziętych na najwyższym szcze­
blu, znajduje szczególnie dobit­
ny wyraz w artykule redakcyj­
nym dziennika „Times**, który pi­
sze m. in.:

W chwili obecnej można liczyć
w najlepszym razie na przyjęcie
rezolucji

’

norweskiej, w najgor­
szym zaś razie Zgromadzenie O-

gólne zakończy swe obrady w

atmosferze zamieszania, rów-

popiera rezolucje Norwegii i Gnież wycofanie wojsk brytyj­
skich i amerykańskich z Bliskie­
go Wschodu wcale nie rozwiąże
istoty problemu i „żadne decy­
zje, jakie obecnie podejmie Zgro­
madzenie Ogólne, nie zdołają
zastąpić decyzji powziętych na

spotkaniu na najwyższym szcze­
blu”.

mości dotychczas przeprowa­
dzoną ewakuację niektórych
oddziałów amerykańskich w

Libanie oraz stwierdziło, że

wszystkie wojska amerykań­
skie i brytyjskie powinny być
wycofane z Libanu i Jordanii
jak najprędzej.

Wreszcie autorzy projektu
indyjskiego proponują wezwa­
nie Hammarskjoelda, by zło­
żył raport przed 30 września

’i kontynuował studia nad pro­
blemami gospodarczymi Blis­
kiego Wschodu.

*

Przemawiając na sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, mini­
ster spraw zagranicznych
Francji Couve de Murville o-

świadczył m. in. że jego kraj

Od czerwca do
sierpnia br. na

go rodzaju wczasach
zowanych przez FWP
urlopy ponad 200 tys. osób.

Największym powodzeniem
cieszyły się ośrodki FWP nad
morzem i ną Mazurach, w któ­
rych przebywało., łącznię.ok.
70 tys. osób. /......

Wydaje się, iż FWP w pla­
nach inwestycyjnych na rok
przyszły powinien wziąć pod

połowy [uwagę coraz częstsze zjawisko
różne- | spędzania urlopu w gronie ro-

organi-
spędziłc

dzinnym i przygotować więcej
miejsc na wczasach rodzin­
nych.

studentów

Sami nie wiedzą
co posiadają

Mimo ogłoszenia wyników loso­
wania nagród rzeczowych do 70

gry „Lajkonika”, które odbyło
się w dniu 6 bm., do dziś nie

zgłóśili Się posiadacze kuponów
na które podły wygTane w posta­
ci radioaparatów „Berolina” i

„Szarotka”. Po odszukaniu kupo­
nów okazało się, że radioaparaty te

wylosowano dla ob. Pażdoł Józe­
fy zamieszkałej w Krakowie ul.

Prądnicka 75 m 4 (nr kuponu
59433 z p.o. 61) oraz ob. Maćkosz:

Stanisława zamieszkałego w

Mydlnikach nr 34 (nr kuponu 21619

z p.o. 139 w Zabierzowie).

Wczoraj obradowała II ko­
misja — opieki lekarskiej i
zatrudnienia absolwentów pod
przewodnictwem N‘Gouenga —

wiceprzewodniczącego Federa­
cji Studentów. Czarnej Afryki.
Referat na te tematy wygłosi­
li przedstawiciele: Rumunii,
Czechosłowacji, Szkocji. Ze­
braniem i opracowaniem
wniosków zajmie się podkomi­
sja złożona z przedstawicieli
Szkocji, Rumunii, Francji, Pol­
ski i FSCA.

W godzinach wieczornych
kierownicy delegacji złożyli
wizytę w Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krakowa. Dzisiaj
wszyscy pojechali do Zakopa­
nego. W piątek ostatni dzień o-

brad. (bz)

innych państw, jak również,
program pomocy gospodarczej
dla Bliskiego Wschodu, wysu­
nięty przez prez. Eisenhowera.

Zastrzegł się on jednak, że

problemy ekonomiczne nie są
czynnikiem decydującym ^oraz
że Francja wołałaby spotkanie
na najwyższym szceblu.

Couve de Murville dodał, że

decyzje powzięte na konferen­
cji na najwyższym szczeblu
miałyby być przedłożone ONZ,
jak również uzgodnione z kra­
jami Bliskiego Wschodu.

* -<*
MOSKWA

W korespondencji s Nowego
Jorku „Prawda*’ pisze o go­

rączkowej działalności, Jaką roz­
winęły za kulisami ONZ, delegacje.
USA i W. Brytanii, aby zwerbo­
wać możliwie największą ilość

innych delegacji na rzecz lanso­
wanego przez nie projektu rezo­
lucji.

Delegacja amerykańska oznaj­
miła już, jakoby znaczna więk­
szość dla projektu rezolucji za­
chodniej została zapewniona.

Dotychczas jednak tylko garść
delegatów otwarcie

rykańsko-angielską
Zbrojną.

Dziennik radziecki

nigdy jeszcze Stany Zjednoczone
nie znajdowały się w takiej izo­
lacji, jak obecnie.

LONDYN

Prasfr brytyjska opisuje atmo­
sferę niepewności cechującej co­
raz bardziej przebieg nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ.

Mimo pojednawczych akcentów

rezolucji norweskiej — piśze
„Daily Telegraph” — rezolucja ta

nawet obecnie nie jest do przy­

Praskie obrady
Komitetu

Współpracy
Gospodarczej
dobiegają do końca

PRAGA

Odbyło się już plenarne po­
siedzenia li sesji Polsko-Cze­
chosłowackiego Komitetu
Współpracy Gospodarczej.

Obecnie pracują 4 komisje:
przemysłu chemicznego, hut­
nictwa, przemysłu maszyno­
wego oraz współpracy nauko­
wo-technicznej.

Obrady przebiegają w atmo­
sferze całkowitego wzajemne­
go zrozumienia. Podpisanie
protokółu końcowego nastąpi
przypuszczalnie w czwartek.

Na zdjęciu: (od lewej) mi­
nister spraw zagranicznymi
Libanu Charles Malik, przed­
stawiciel Libanu w ONZ dr
Karim Azkoul i minister,
spraw zagranicznych ZRA ' dr
Mahmond Fawżi w kuluarach
ONZ.

w

Gdy kawy za dużo...

min obywateli 14

południe od Wiel-
— Rio Grandę ta

To dużo. Więcej niż 124 min
odbiorców Północnej Ameryki
zdoła skonsumować w ciągu
najbliższego roku.

Kraje Ameryki Łacińskiej
przewidują podaż około 50 min
worków kawy (tak to już jest,
że mierzy się. ją workami). Ż te­
go 33 min rozprowadzą na

rynkach. Pozostanie więc 12
min co z istniejącym zapasem
da 25 min worków zbędnej
kawy. Kawy, ha którą nie ma

odbiorcy.
Dla amerykańskiej gospody­

ni ten urodzaj kawowy jest
bardzo korzystny. Już w ub.
tygodniu kupowała funt na 46

Dla 124 min amatorów ka­
wy w Północnej Amery­
ce kwestia wypicia dru­

giej filiżanki tego napoju np.
na śniadanie stanowi jedynie
moment drobnej przyjemno-
ności.

Dla 100
krajów na

klej Rzeki
druga filiżanka u północne­
go odbiorcy stanowi w tym
roku granicą między dobro­
bytem a finansowym krachem
— • piśże amerykański publi-
ćysta.

Tegoroczne wyjątkowo ob­
fite zbiory i w konsekwencji .

_

spadające ceny i groźna kon~ , centów, czyli o 10 centów ta-

kurencja Afryki sprawiły, że niej, niż o tej samej porze pła-
plantatorzy Ameryki Łacin- ciła w ub. reku. Ale równo-
skiej stanęli w obliczu poważ- cześnie z uśmiechem zadowo-
nego kryzysu. Po raz pierw-

' lenia na twarzy amerykań­
scy zainteresował się także : sklej gospodyni pojawia się

kawowym rynkiem Waszyng­
ton.

*

Wub. tygodniu rozpoczęły
się w Brazylii zbiory. Za­

ludniły się pola kawowe, zdu­
mieni robotnicy stanęli przed,
zjawiskiem urodzaju jakiego
nie pamiętaja,. Jui dziś można

obliczyć, że kraj ten uzyska
w tym roku co najmniej 25
min worków ziarna po 60 kg
każdy.

bruzda na czole amerykań­
skiego męża stanu.

— Ekonomiczny krach kra­
jów Ameryki Łacińskiej byłby
dla nas obecnie wyjątkowo
niekorzystny. Mógłby on spo­
wodować tam silne zamieszki
i ostrą reakcję niezadowole­
nia. To z kolei ugodziłoby w

rządy,
z USA. Nie trzeba tłumaczyć
jakie byłyby tego następstwa
— oświadczył otwarcie przed-

zaprzyjaźnione

poparła ame-

interwencję

podkreśla, że

stawiciel Panamerykańskiego
Biura Kawy.

Te skutki miał prawdopo­
dobnie na myśli sekretarz sta­
nu Dulles, gdy w styczniu br-
wysłał już sztab swych współ­
pracowników na południe dla
dokładnego przestudiowania
sytuacji na plantacjach. Nigdy
przedtem Waszyngton tu nie
ingerował. To była rzecz plan­
tatorów i wyłącznie ich
strata.

•f

Jaka jest przyczyna tegorocz­
nej obfitości kawy? Dobry

rok swoją drogą, ale w tym.
tkwi jeszcze inny powód.
Przewróćmy karty kalendarza.

Rok ,1953. Wyjątkowo ostrą
zima zdawała się być niebaz-
pieczna dla krzewów. Nowo­
jorska giełda odnotowała ten
fakt oczywiście bardzo czule.
W ciągu 5 miesięcy — od gru­
dnia 1953 do kwietnia 1954 ce­
ny kawy niepalonej podsko­
czyły o 50 proc., a prawie
czterokrotnie zdrożała jej fili­
żanka w lokalach Rio.,

Kawa to świetny interes! :—

orzekli wszyscy. Nawet ci,
którzy przedtem nie mieli z

nią nic wspólnego zapragnęli
nagle przy jej pomocy zrobić
fortunę. Zaczęto skupować,
ziemię' Kawą zdawała się być
jedyną rzeczą wartą zachodu.
Areał plantacji poszerzył się
znacznie. Brazylia wykorzy­
stała porzucone już dawniej

Parlament indyjski

politykę rządu
Oświadczenie gtęmięM
JDELHI^j. ra nie- będzieesłę 'domagać w.y*-

cofśfrfia - obcych -wojsk z Bli­
skiego Wschodu.

Przeważająca większość u-

czestników debaty zdecydo­
wanie poparła politykę rządu.
Z krytyką niektórych jej aspek.
tów wystąpili jedynie przed­
stawiciele partii socjalistycz­
nej, a przede wszystkim przy­
wódca frakcji tej partii Acza-
raja Tripalani, który wypo­
wiedział się przeciwko konfe­
rencji szefów rządów wielkich
mocarstw i krytykował poli­
tykę Indii w kwestii realizacji
na świecie zasad pokojowego
współistnienia (Pancza Szila).

Nehru oświadczył następnie,
że ma pewne nadzieje, iż spot­
kanie z premierem Pakistanu
przyniesie zakończenie incy­
dentów granicznych.

Parlament zaaprobował po­
litykę rządu.

P remier Nehru oświadczył
w parlamencie, że Indie nie

poprą w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ żadnej rezolucji, któ-

—a- -- --

Zamknięcie
ambasady jordańskiej
w Kairze

■

KAIR.

Jak podaje prasa egipska,
ambasada Jordanii w Kairze

zostanie zamknięta.
Wszyscy pracownicy amba­

sady odlatują do Ammanu z

wyjątkiem attache prasowego
Haszim AIjana, który popro­
sił władze Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej o aźyl.

pola, zainwestowano duże su­
my.

Wiadomo, że krzew kawowy
owocuje W piątym; roku. A
więc wspaniałe zbiory A. D.
1958 są właśhie rezultatem ka­
wowej gorączki z r. 1953.

*

Na skołatane głowy amery­
kańskich buslnessmenów

walą się jeszcze złe afrykań­
skie nowiny — tam też jest
dużo kawy! (Kenia uchodzi za

jej ojczyznę).
Do niedawna jeszcze w ko­

łach amerykańskich mówiło
się że afrykańska kawa dobra
jest wyłącznie dla Afryki. Od
1949 roku sytuacja na ryn­
kach uległa zmianie. Afrykań­
ska „Robusta” jest równie
chętnie nabywana jak amery­
kańska „Arabicas” z tą różni­
cą, że pierwsza jest o 10 cen­
tów tańsza na funcie. Stąd
eksport do... Ameryki. Jasne.
Konkurencja cen.

W październiku ub. roku 7
państw Ameryki Łacińskiej
zawarło porozumienie co do
kontrolowania i ustalania cen

i ilości eksportowanej przez
nie kawy. Afryka w tym nie
uczestniczyła. Zdaniem angiel­
skiego komentatora wątpliwe

■jest, czy przedstawiciele Afry­
ki (czytaj: jej kolonizatorzy)
zgodziliby się na takie ogra­
niczenia zbytu.

p razylia przeżyła już ciężkie■L" chwile podobnego kryzysu
choćby w pamiętnym roku
1903. Dla ratowania cen wy­
kupiła wtedy prawie 3/4 nad­
wyżek kawy. Tak się złożyło,
że i przez najbliższe lata
zbiory były bardzo obfite, wo­
bec czego nie było mowy o u-

płynnieniu zapasów. Dopiero
w 1913 r. zlikwidowano uciąż­
liwe remanenty- Metody były,
różne — palono kawę na sto­
sie, dawano bydłu, topiono w

morzu.

Amerykańscy producenci
szukają ratunku przede wszy­
stkim na swoim kontynencie.
Twierdzą, że ich rynki mogą
być bardziej chłonne. Radżą
więc pić więcej kawy, uczą ją
lepiej parzyć. Dawna recepta
przewidywała podobno naj­
wyżej 40 filiżanek napoju z

funta kawy, dziś oszczędne
Amerykanki uzyskują 60 a

nawet i więcej porcji.

Chćieliby też zwiększyć eks­
port. „Co szósty człowiek na

świecie pije prawdziwą ka­
wę’1 — mówią statystyki.
Gdybyż tak podwoić tę licz­
bę! — marzą bezsilni produ­
cenci zza Oceanu.

Może i dałoby się podwoić,
lecz kawa musiąłaby być tań­
sza’. A do tego nie dopuszczą
żelazne prawa kapitalizmu.

fdb)

Przygotowania
do plenum CRZZ

® 19 bm., pod przewodnic­
twem I. Logi-Sowińskiego o-

bradowało w Warszawie ■pre­
zydium CRZZ. ■ ............

Prezydium ustaliło tematykę
plenum CRZZ, które zbierze
sięwdniach28i29bm.i
poświęcone będzie zadaniom
związków zawodowych w roz­
woju oświaty robotniczej i
życia kulturalnego.

Na prezydium podkreślano
przede wszystkim konieczność
pełnego upowszechnienia 7-k.la-
sowej szkoły podstawowej,,
kształcenia zawodowego do­
rosłych i rozwoju wśród nich
różnorodnych form oświaty;
zwrócono również uwagę na

konieczność stworzenia warun­
ków zapewniających naucza­
nie w duchu świeckim. .. .

-o© '.20itbnai>.spod przewodniej
twem I. Łogi-SowińskiHgo.
obradował w'-' -'Warszawie Ko*'
mitet Wykonawczy CRZZ.

Omówiono przygotowania dó'
II sesji konferencji samorzą­
du robotniczego we wrześniu;
przebieg prac nad' projektem
ustawy o samorządzie robot­
niczym oraz plany inwestycji
związkowych.

Kolejne występy:

w Moskwie i Leningradzie

Ha prośbę gospodarzy -

„Mazowsze44
przedłuża tournee

po Związku Radzieckim
Tournee „Mazowsza” po

ZSRR zostaje przedłużone
Nasz zespół da trzy (zamiast

przewidzianych dwóch) kon­
certy w Leningradzie oraz 2
lub 4 koncerty w Moskwie,
(według pierwotnych

'

planów
miał odbyć się tylko jeden
koncert).

Propozycja zwiększenia licz­
by koncertów wysunięta zo­
stała przez stronę radziecką....
Propozycja ta jest .wynikiem
ogromnego sukcesu, jaki „Ma­
zowsze” uzyskało w czasie do­
tychczasowych występów w

ZSRR.

Jeśli Ęsnsa -

sprawdź!
TABELA NIEURZĘDOWA KRA­
JOWEJ LOTERII. PIENIĘŻNEJ,-

IV RZUT
30.000 zł nr. 105851. ...

25.000 zł nr nr 32161, 136606,...
10.000 zł nr nr 63482, 77830, C90.9?'

5.000 zl nr nr 4441, 7212,
27001, 28255, 23281, 33740,
50220, 83133, 93813, 129330.

2.000 zł . nr. nr 2883, 10060,_____ ___ _____ , _____ 22449,
25057, 37142, 37882,. 26565, .43067,.,44958. -

46818,
65507,
99444,
107154,
123407,
145392.

50506, 52204,
60600,' 73275,

90722, 102104,
119681, 121163,
131135, 137102,

53800,...
97043,

<03795,

52433,
75370,

ltólS;
121333, 1218'15,
140362, 143S27,
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Harcerskie głosy w dyskusji
18 czy 21 fot?

dyby ktoś całą naszą
harcerską działalność,
całe nasze harcerskie ży­

cie oceniał li tylko pod kątem
przyjemnych przeżyć, ■wspól­
nych ognisk, biwaków i obo­
zów, znaczyłoby to, że do­
strzega zaledwie część na­
szych metod wychowawczych,
gubiąc w nich istotny cel i
sens naszych wychowawczych
załozcń ukrytych w tych spe­
cyficznych skautowych meto­
dach.

Naszym naczelnym bowiem
założeniem — to wychowanie
obywatela-społecznika, zdol­
nego wnieść na każde zajmo­
wane przez siebie stanowisko
pełnJę obywatelskich cnót.

Trudno więc, by w rozpisa­
nej przez Redakcję „Echa”
ankiecie dotyczącej projekto­
wanego przesunięcia wieku
dojrzałości z 18 na 21 lat, mia­
ło zabraknąć głosów harcerzy,
tej wielotysięcznej gromady,
w większości swej wiekiem
bliskiej uprawnieniom, . które
wnosi obowiązujące obecnie
kryterium pełnoletności.

„Czy jesteś za przesunię­
ciem wieku pełnoletności z

18 na 21 lat?” — Takie py­
tanie padło przy ognisku kur­
su drużynowych Krakowskiej
Chorągwi Harcerzy, którzy
rozbdi swoje namioty w za­
padłej, lecz malowniczej
wiosce orawskiej w Podszklu
koło Jabłonki.

Właśnie tu na Orawie, gdzie
każdy szary i do siebie podob­
ny dzień przynosi tyle waż­
nych problemów, czekających
na szybkie i właściwe rozwią­
zanie, być może łatwiej nam

było znaleźć właściwą odpo­
wiedź na pytanie stawiane
przez Redakcję w jej ankiecie.

Piszę „nam”, gdyż wypo­
wiedzi, które zaledwie w czę­
ści zacytuję z uwagi na szczu­
płość ram artykułu, będą od­
biciem niemal jednomyślnej
postawy 30 uczestników o-

bozu, biorących udział w an­
kiecie. Będą wśród nich głosy
chłopców czternasto-, szesna­
sto- i osiemnastoletnich, ale
również i tych po dwudzie­
stce, a więc tych, którzy, że
się tak wyrażę, najbardziej są
ambicjonalnie powiązani z te­
matem.

Oto co pisze chłopiec 15-
letni: „Przyznaję, że chcialbym
jak najprędzej dojść do wie­
ku dojrzałości, mimo tego u-

ważam, że wiek dojrzałości
powinien być przesunięty z 18
lat na 21, bo człowiek w wie­
ku lat osiemnastu, nie jest
całkowicie dojrzały umysłowo
jak i fizycznie. U spotykanych
18-latków nie widziałem oso-

by, która mogłaby być zdolna
do zajmowania odpowiedzial­
nego stanowiska".

Innymi argumentami uza­
sadnia jego rówieśnik: „Fak­
tem przemawiającym „za"
(przesunięciem) jest wielka i-
lość młodych małżeństw roz­
wodzących się. Młodzież często
doszedłszy do 18 lat nadużywa
swej wolności”.

Tyle najmłodsi. A teraz z

kolei wypowiedzi szesnasto­
latków, uczniów licealnych
szkół miejskich. „Człowiek w

wieku lat 18-tu nie jest do­
świadczony, nie jest w stanie
utrzymać rodziny oraz patrzy'
na wszystko zbyt pochopnie.
Postępuje niejednokrotnie jak
dziecko". W innej
dzi autor stwierdza,
18-letnie dotychczas
za pełnoletnie, nie
z reguły do poziomu nałożo­
nych nań obowiązków”. I
znowu dalej dodaje: „najdo­
bitniej o tym świadczą liczne
tragedie wśród młodych mał­
żeństw".

Jego rówieśnik pisze: „Je­
stem za przesunięciem wieku
pełnoletności ze względu na

prawo glosowania".
I jeszcze

harcerza w

letnim:

„Jestem
pełnoletności ponieważ
żarn, że osoba 18-letnia

wypowie-
że „osoby

uważane
dorastają

jedna wypowiedź
wieku przedpełno-

Tl/ szystkie rzeczy piękne się
•• kończą, skończył się więc

dla Czytelników okres, kie­
dy „Echo” nie drukowało
tych felietonów, a dla ich au­
tora skończył się okres urlopu-
No cóż, trudno, cieszmy się
tym co nam pozostało. Dla
runie oznacza to przede wszys­
tkim, zgodnie z dziennikar­
skim zwyczajem, wypisanie
wszystkiego co widziałem i
to możliwie szybko, bo sezon

mija, czas nagli i potem mi
nie wydrukują.

Mógłbym oczywiście napisać
0 tym, jaka była pogoda i co

z tego wynikło. Mógłbym ró­
wnież coś na temat miejsco­
wych, uzdrowiskowych kocia­
ków i związanych z tym wzru­
szeń. Niewątpliwie stać by
sunie było także na obszerny
Wywód o różnorodnych defek­
tach pewnej kelnerki, która
zatruła mi 14 dni urlopu, a

także o tym, że nad morzem
nie ma ryb, jeśli nie liczyć
zabytkowych byczków w po­
midorach, których zwłoki nie
trudno dostać także w restau-

tacjach zakopiańskich.
Wczasy dostarczają jednak

okazji do poważniejszego za­
stanowienia. Opuszczając w

tym miejscu dłuższy refera-
ede na temat społecznej waż­
ności wypoczynku dla wydaj-

Po drodze
do

Zakopanego
(Dokończenie na str. 4)

goś.

kolorowa

wpaść
' oko każ-

„zmotory-
po-

Ąnkleta

— sio-

równowagę

albo trzeba

na

A
do-

Grzyb-
stwler-

— i po chwili sytuacja się wy­
jaśnia. Sympatyczny grzybek 1

zaprosiny są tak zachęcające, a

przy tym podróżny uświadamia
sobie w tej chwili, że przydałoby
się jakieś małe „conieco”
wem, trzeba wstąpić!

j
skonkretyzowanej formie, gdyż !
większość z nich to nauczy-!
ciele szkol wiejskich, przy!
czym uzupełnieniem z ich"
strony, opartym na osobistymi
doświadczeniu były także nie-1
odosobnione sformułowania.!
jak: „dla mężczyzny uważam!
wiek pełnoletności dopiero poa
odsłużeniu służby wojskowej",■
gdyż jak pisze dalej „ma toj
wielkie znaczenie przy zawie-;
raniu małżeństw, które zawie-;
ranę w młodym wieku nie zda-;
ją egzaminu życiowego".

Ta
tablica
musi w

demu ,

zowanemu'*
drożnemu na szo­
sie zakopiańskiej.
Niecodzienne na

naszych drogach
zjawisko budzi
zaciekawienie —

zaintrygowany
podróżny zmniej­
sza szybkość —

Jgtka dla maniaków

za przesunięciem
uwa-

_ ______________

nie
ną'a jeszcze dostatecznie wyro­
bionego światopoglądu i kie­
ruje się raczej tym, co wpa­
jano w nią w dzieciństwie,
nie poddając tego wszystkie-g
go dokładniejszej analizie. g
Nie znaczy to bynajmniej, że !
wszystko to, co mówiono nam g
w dzieciństwie było złe lub !
fałszywe. Nie. Jednak uwa­
żam, że człowiek, który chce
się zwać pełnoletnim musi
zapoznać się z poglądami in­
nych ludzi i umieć je kryty­
cznie oceniać. Wtedy nie bę­
dzie potrzebował zmieniać
swych zapatrywań co kilka

lat, jak to się dzieje do tej i
pory. Choć prawdę powie- ;
dziawszy chcialbym być jak «

najprędzej pełnoletnim, to jed- ;
nak nie mógłbym w wieku ;
lat 18-tu, być dostatecznie ■
wyrobiony społecznie i ży- g
ciowo, by móc z czystym su- g
mieniem i pełnym przekona- g
niem o słuszności swych za- g
patrywań oddać swój glos w g
wyborach czy podejmować g
równie ważne decyzje"._____ !

Z kolei przeglądając wypo- g
wiedzi starszych druhów,!
znajdowałem te same myśli,!
jedynie wyrażone ze zrozumia- ■
łych względów w bardziej

’

Sto dziesięć stron druku,
cena złotych osiem, wyda­

wnictwo „Sport i Turystyka”.
Mowa o uroczej książeczce
Przemysława Burcharda „Noc
bez gwiazd”. Książeczkę napi­
sał nie pisarz, lecz po prostu
młody człowiek z nerwem,
wyobraźnią i szeroko otwar­
tymi oczyma. Nadto — czło­
wiek opętany dziwną, a wy­
czerpującą i cokolwiek ryzy­
kownąmaniągrotoła-
zikowania. Kto cie­
kaw, jak się pełza, wciąga,
wspina, brnie, biwakuje w

Jaskini Zimnej — niech za­
raz kupi i przeczyta.

Ostrzegamy natomiast wszy­
stkich, którzy nie wiedzą:

— Po co Chromik biega?

— Albo w jakim celu stu-g
diować sanskryt?

— Albo malować za darmo?!
— Sobie śpiewać na trzeż-i

wo?
— Albo łowić ryby, skoro;

się ich nie jada?
Ostrzegamy wszystkich roz-1

sądnych, nie opętanych i niej
kibiców; wszystkich, co wszy-j
stko robią po coś i dla cze-j
goś.

Nie czytajcie. Nie dla wasg
„Noc bez gwiazd”. Prawdę g
bowiem rzecze mistrz Kisiel,!
iż szaleństwa, pasje i hobby!
są sprawą ludzką, powszechną!
i piękną, nie znaczy to jednak.!
że każdy potrafi im ulec. !

(ata)

Chwil spędzonych ,,Pod
kiem” nie żałuje się. Jak
dziło wielu turystów, wnętrze, ja­
kość podawanych dań i obsługa
są na poziomie umieszczonej na

zewnątrz reklamy.

Wczasy — zdobyczą, ale czyją?
— kupuję motocykl nie cze- 5
kając na łaskawie przydzielo­
ny talon — i wtedy, powiedz­
my, nie jadę na wczasy.

Obecnie — jeśli nie będziesz
walczył o przydział wczasów,
talonów czy mieszkania — bę­
dziesz po prostu poszkodowa­
ny finansowo... To bezsens g
chyba oczywisty.

Nie odkryłem Ameryki- Od g
dłuższego
łatać te

rozsądku,
tej chwili
nicowania
od sezonu,
robków. '

rozszerzyć na całokształt wy- _

sokości opłat, z jednym tył-
“

ko zastrzeżeniem:
___

’

sze za odbierane przywileje !wszechnic takie przydroż­
naje się rekompensatę. Dlate-jne „grzybki” na bardziej u-

go też, jeśli zdajemy sobie»częszczanych trasach. Tylko
sprawę, że podobna reforma ; nielicznych turystów zadowo-
czeka. też FWP to jednak ■ lić mogą lokale w rodzaju
chcielibyśmy, aby była ona “gospody ludowej w Pcimiu, z

dobrze przemyślana, aby nie ; wódką i kiełbasą jako czoło-
stała się obuchem bijącym wjwymi a na ogół i jedynymi
ludzi mało zarabiających. !pozycjami jadłospisu.

Sprawa FWP ma zresztą i; Możliwość swobodnego za-

inny aspekt. Przecież wczasy ;parkowania samochodu, przy­
mioty być również i „nauką ’jemne otoczenie i ziemniaczki
wypoczywania” dla szerokichgz kwaśnym mlekiem a w zi-
mas. Czy są? O tym innym mie gorąca kawa — to atrak-
razem. geje zawsze mile widziane przez■ turystę.

TADEUSZ ROBAK ■ Zdjęcia: W. PAWŁOWSKI

stwem”. Bądźmy realni: w ta­
kiej sytuacji kumoterstwo mu­
si pozostać niezwyciężone. Je­
śli koszt pobytu to Krynicy w

FWP zaczyna się od 10 zł za

dobę, a w państwowym „Or­
bisie" na warunkach chyba
nie lepszych sięga 120 zł, to
nie dziwmy się, że ludzie u-

żywają wszelkich sposobów,
aby pojechać — za darmo.

Łańcuszek związanych z

tym nadużyć jest zresztą dłuż­
szy. Podobno na molo w Mię­
dzyzdrojach można bez wysił­
ku sprzedać skierowanie wcza­
sowe za 800—900 zł. Z admi­
nistracją zawsze „da się za­
łatwić”... Jeszcze szerzej prak­
tykowane są różne machina­
cje na miejscu, w domach
wczasowych. Tak więc pięk­
na idea sobie, a zyski dla pry­
watnych kieszeni sobie.-.

Trzeba coś koniecznie zro­
bić z tą niepoważną kołomyj-
ką. Sytuacja zaostrzyła się
jeszcze w ostatnim okresie po
podniesieniu kosztów urlopu
spędzonego prywatnie, przy
pomocy „Orbisu", PTTK czy
spółdzielni turystycznych. Tyl­
ko opłaty w FWP stoją na

miejscu, co oczywiście wzma­
ga apetyty. Ta stałość byłaby

ności pracy i tężyzny przy­
szłych, teraźniejszych i prze­
szłych pokoleń —

przejść od razu do
nych spostrzeżeń.

Na dziś wystarczy
Wczasów Pracowniczych. In­
stytucja ta stanowi niewątpli­
wą zdobycz socjalną i jedno­
cześnie — największą gąbkę,
wsysającą społeczne pieniądze
przeznaczone na wypoczynek
szerokich mas.

Chodzi jednak o to, czy
wszyscy uprawnieni sprawie­
dliwie z tego korzystają.
Miejsc jest rocznie pół mi-
lipria, uprawnionych..- po­
wiedzmy 7 milionów, a od te­
oretycznej ilości skierowań
trzeba odliczyć dużą ilość nie
wykorzystanych na wiosnę i
w jesieni, a także wykorzysty­
wanie miejsc przez bezpośred­
nio nieuprawnionych za tzw.
pełną odpłatnością.

Prawo do wczasów zamie­
nia isię więc praktycznie w

wymarzoną gratkę, a szanse
można by określić w przybli­
żeniu jako 1:15. Wczasy sta­
ją silę więc rodzajem premii.
Ale—ktoizacojąotrzy­
muj^?...

W': zakładach pracy szaleje
w tym zakresie kumoterstwo, tylko godna pochwały, gdyby
Nie mam zamiaru biadać i t tym razem nie potwierdziła
wzywać „do walki z kumoter- się zasada, że każda zmia-

możemy
konkret-

Fundusz

jak

na ceny narusza

rynkową.
Trudno więc —

z powrotem obniżyć ceny tam­
tych usług (na co się nie za­
nosi) albo urealnić ceny FWP.
Piszę to z drżeniem ręki, gdyż
warunkiem takiej podwyżki
musiałaby być natychmiast
rekompensata io uposażeniach,
rozłożona równomiernie
wszystkich uprawnionych,
tego warunku nie zawsze

tychczas przestrzegano...

Sprawa jest podobna
ze skutkami rozdawnictwa
mieszkań z kieszeni społecz­
nej, czy np. ze zniesieniem o-

płat za dzieci w Domach Ma­
łego Dziecka itd. Ten system
darów niestety nie zdał egza­
minu. zarówno ze względów
ekonomicznych, wychowaw­
czych jak i moralnych. Po­
wiedzmy prosto: pozycja jed­
nostki oczekującej na taki dar
mogła być tylko dwojaka: albo
pokorny żebrak oczekujący na

jałmużnę, albo krzykacz wo­
łający: „państwo mi musi
dać”.

Wolność ekonomiczna oby­
watela — to chyba też ważne.
Jeśli chcę — kupuję sobie le­
psze mieszkanie, jeśli chcę —

jadę na luksusowe i drogie
wczasy, a rezygnuję z polep­
szenia mieszkania, jeśli chcę

czasu próbuje się J
dziury w zdrowym ~

Rozpatruje się w

także sprawę zróż-
opłat w zależności

, miejscowości, za­
warto tę dyskusję

a Ta specjalna tablica pożegnalna,
J to już nie tylko grzeczność, lecz
J — jak na nasze stosunki — wy-
gszukana kurtuazja. Wartości mi*

jsłego zjawiska zupełnie nie prze-
b kreślą fakt, że idzie tu o reklamę.
J *

nie ziw-SCwoją drogą warto upo-
wszechnic takie nrzvdrnż-
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Cytując zaledwie tych kilka
najbardziej charakterystycz-
nych, powtarzających się wy­
powiedzi spośród 30-tu kur­
santów w wieku do lat 25-ciu,
biorących udział w ankiecie,
nie znalazłem wypowiedzi,
poza jedną słabo uzasadnioną,
która byłaby za utrzymaniem
obecnego stanu.

Wielokrotnie powtarzająca
się w wypowiedziach troska o

intelektualną i moralną doj­
rzałość ludzi, których chcieli-
byśmy określać jako pełnolet­
nich, szczere poczucie odpo­
wiedzialności politycznej i spo­
łecznej, które winno wiązać
się z wiekiem pclnoletncści,
wreszcie tęsknota do trwałości
związku małżeńskiego jako do
podstawowej komórki społecz­
nej, cd której przede wszyst­
kim zależy właściwy i popraw­
ny kierunek wychowywania
młodzieży, napawają:»«ąs iście
harcerskim .optyjpj^meirą, że

przecież nasza harcerska mło­
dzież nie tylko śpiewa, „My­
śmy przyszłością narodu1*3’... ale
w słowach i czynach pragnie
stać się nią rzeczywiśćie.

DYWAN piękny — sprze­
dam. Nowa Huta, C-2, bl.
3. m. 5 (obo> teatru) godz.
19—21 . 21618-g

PARCELĘ budowlaną, •“*

uzbrojoną. z zatwierdzony­
mi planami, pod budowę
dcmku jednorodzinnego —

sprzedam. Wiadomość: -7
Kraków ul. Zakopiańska
91a M. Kosiba.

MAŁE gospodarstwo -7
dom z ogrodem (zelektry­
fikowane) wezmę w dzier­
żawę lub kupię. —

Biuro Ogłoszeń. Katowice,
Mickiewicza 9 pod „5260*.

Mjr dr WOJCIECH ROESKE

Instruktor harcerski

Mały, ręczny
aparat tele­

foniczny, zapre­
zentowany przez
Szwedów na wy­
stawie w NRF,
wzbudził duże
zainteresowanie

i uznanie. Jak
widać na zdjęciu,
tarcza wmonto­
wana jest u na­
sady słuchawki.
Całość lekka i

estetyczna, może

być wykonana z

masy w różnych
kolorach. Gwa­
rantuje -także

większą trwałość
— tu nieopatrzne

pociągnięcie
sznura w czasie

rozmowy nie jest
groźne. w skut­
kach... (db)
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Dlaczego nie ułatwić?...
W poprzednim artykule po­

stawiliśmy rewolucyjny
wniosek o zniesienie

kwaterunku. Nie jest to już
nic tak nowego. Uczestnicy
ankiety przeprowadzonej na

łamach „Echa”, w której bra­
li udział — i mający mieszka­
nia i bezdomni, wypowiedzieli
się jak jeden mąż za zniesie­

niem kwaterunku.

Rzeczywiście nie ułatwia ni­
komu życia ciągłe wsadzanie

urzędowego nosa w obręb
czterech ścian mieszkania. —

Każdy człowiek chce miesz­
kać lepiej i wygodniej, a nikt
gorzej. Dlaczego więc pozwo­
lenie na najmniejsze przerób­
ki wewnątrz mieszkania, w

dodatku za własne pieniądze
zajmuje tyle czasu i stara­
nia?

Państwo P. mają dwa po­
koje z kuchnią, którei prawie
nie używają. W kuchni jest
wnęka, gdzie znakomicie 'fnie-
ści się maszynka gazowa i

garnki, a resztę powierzchni
chcieliby przerobić na pokój,
bo tak jest im wygodniej. Ale

nierobiątegoboipoco?—
Skoro się okaże, że mają trzy

I pokoje, w każdej chwili kwa­

NOWOŚCI TECHNICZNE

MOŻNA W 54 JĘZYKACH

W USA skonstruowano maszynę
do pisania, która przepisuje

teksty w 50 językach. Wzięto przy
tym pod uwagę, że w niektórych
językach pisze się od strony pra­
wej w lewo. Maszynistka może

przy tym nie znać języka, w któ­
rym przepisuje dany tekst — tłu­
macz oznacza litery lub znaki cy­
frami odpowiadającymi numerom

na klawiaturze.

SZKŁO PRZECIW
PROMIENIOM „GAMMA”

We Frankfurcie odbył się kon­
gres inżynierów-chemików. Z

okazji tego kongresu zorganizo­
wano wystawę przemysłu chemi­
cznego, której sensacją były szy­
by żć szkła nie przepuszczającego
promieni „gamma”. Przez takie

szyby można obserwować procesy
zachodzące w reaktorze jądrowym.
Szkło promienioodporne zawiera
około 70 proc, tlenku ołowiu, któ­
ry nadaje mu lekko brunatne za­
barwienie.

terunek może ich uszczęśli­
wić współlokatorem albo w

lepszym wypadku uprzejmą
prośbą o dobranie sobie ja­
kiejś osoby, ponieważ mają
tyle a tyle metrów powierz­
chni mieszkalnej. To, że rezyg­
nują z kuchni nikogo nie ob­
chodzi. I właściwie, nie po­
winno nikogo obchodzić tylko
w innym znaczeniu. To jest w

tym, że w swoich ścianach
może lokator robić co mu się
podoba i np. z dwóch dużych
pokoi zrobić cztery małe.

Należy wreszcie uwierzyć,
że nikt nie dąży za pomocą
przeróbek do zniszczenia tzw.

substancji mieszkaniowej tyl­
ko do ułatwienia życia — co

chyba nie jest zbrodnią. Na
zdrowy rozum wystarczyłoby
zawiadomienie administracji
o projektowanej przeróbce,
bez wciągania w to Miejskie­
go Zarządu Architektoniczno-
Budowlanego, który ma wie­
le ważniejszych spraw na gło­
wie. Wieczny niepokój o to,
czy człowiek chcący przesta­
wić drzwi lub przerobić ku­
chnię na pokój, nie zagraża
całości narodowej gospodarki
mieszkaniowej jest doprawdy
przesadą, zwłaszcza, że wy­
starczyłby tylko zakaz wpro­
wadzania przeróbek zagraża­

'

Jedyną wadą tego szkła jest
wysoka cena. Tafelka grubości 20

mm, wielkości zwykłej szyby o-

kiennej kosztuje... 2500 funtów

szterlingów.

SILNIKI DIESLOWSKIE

TRIUMFUJĄ

Znawcom zagadnień motoryza­
cyjnych, a takich coraz u nas

więcej, nie trzeba mówić o wiel­
kich zaletach silników wysoko­
prężnych (Diesla).

Ostatnio angielska fabryka sil­
ników Perkins rozpoczęła wytwa­
rzanie silników tłFour-99”, nada­
jących się do samochodów osobo­
wych. Silniki te mają objętość
skokową 1600 ccm i moc 42 KM.

Pracują cicho i elastycznie. Za­
kłady produkują już silniki nada­
jące się do zamontowania w wo­
zach osobowych „Ford-Consul”,
,,Vauxhall” oraz „Bedford”, „Au­
stin” i „Morris”.

W toku prób są wersje silników
dla samochodów ,,Morris Oxford”,
„Simca Versailles”, „Simca A-
rianne” i „Mercedes”.

jących całości konstrukcji bu­
dynku.

Sprawa pokoi przechodnich
i służbówek. Ciągle, uparcie
pokoje tego rodzaju liczą się
za izbę, a właściwie dlaczego?
Czy służbówka o powierzchni
kilku metrów kwadratowych,
do której zwykle się przecho­
dzi przez kuchnię, jest izbą?
Czy pokój przechodni z któ­
rym daje sobie radę tyl­
ko rodzina, można trakto­
wać jako „izbę”? Chyba naj­
rozsądniej będzie znaleźć
kompromisowe wyjście tzn.
traktować te pokoje jako po­
wierzchnię mieszkalną od któ­
rej płaci się jakiś wymiar
czynszu, ale nie uważać tego
za izbę.

Skoro ktoś ma w mieszka­
niu pokój przechodni trudno
— jego zysk. W każdym ra­
zie nie jest to powód do po­
większania ilości izb na pa­
pierze, które nie mają po­
krycia w rzeczywistości.

Nowa ustawa o ile ma speł­
niać swoje zadanie powinna
szczegółowo omówić te wszys­
tkie sprawy kierując się głó­
wnie zasadą niezamieniania
ludziom życia w piekło miesz­
kaniowe.

B. ZAGÓRSKA

Zdrowie, radość i słońcs

na koloniach CPLiA

W licznych ośrodkach kolo­
nijnych „CPLiA” dzieci

spółdzielców zrzeszonych w

Krajowym Związku Spół­
dzielni Przem. Ludowego i
Artystycznego nabierają sił
przed nowym rokiem szkol­
nym.

W roku bieżącym zorganizo­
wano ośrodek w Jastrzębiej
Górze nad morzem i drugi w

Krościenku. Poza tym na pię­
knych terenach znalazły się
kolonie w Starym Sączu, Piw­
nicznej i w Rzucowie koło
Skarżyska.

Kolonią w Starym Sączu
kieruje wytrawny pedagog
ob. St. Traczewska z Krako­
wa. Pomaga jej personel wy­
chowawczy złożony z 8-miu
osób. Hasłem kolonii jest: „Po­
znaj swój kraj, abyś go moc­
niej pokochał i lepiej mu słu­
żył”. •

W Piwnicznej kolonia znaj­
duje się w willi „Wanda” nad
dopływem Popradu. Już z da­
leka widać na zboczu góry
wielki napis ułożony z bia­
łych kamieni przez dzieci: —

„CPLiA — 1958 r.”.
Gromadą 94 dziewczynek w

wieku 7 — 14 lat opiekuje się
6 wychowawców pod kierow­
nictwem nauczyciela z No­
wego Targu ob. Jana Czernia­
ka. Dzieci, przybyłe tu prze­
ważnie z Wybrzeża, Śląska i
Lubelszczyzny, rozmieszczone
są w grupach według wieku
w 2 willach. Dziewczynki są
zadowolone, najedzone i roze­
śmiane. Powódź nie uczyniła
szkód na kolonii.

Natomiast kolonia „CPLiA”
w Krościenku odczuła po­
wódź w czasie pierwszego tur­

Na kolonii CPLiA w Krościenku.

nusu; część wyposażenia i
drzewo na opał popłynęło w

nurtach rozszalałego potoku
przepływającego obok kolonii.

Szczególnie troskliwą opie­
ką otacza swych wychowan­
ków dr Janina Dębska z War­
szawy; energiczna, o złotym
sercu i świetnym podejściu
do dzieci zaskarbiła sobie
sympatię całej kolonii.

Dzieci pracowników CPLiA
z woj. krakowskiego spędzają
swe wakacje na koloniach nad
morzem w Jastrzębiej Górze.
Obecny kierownik kolonii, to

nauczycielka z Krakowa p.
Irena Nowicka — pełna ener­
gii i poświęcenia. Ma trudne
warunki, gdyż przy kolonii są
campingowe wczasy WZSP.
Nie jest to szczęśliwe rozwią­
zanie, ponieważ dzieci nie po­
winny stykać się z wczasowi­
czami, gdyż zakłóca to pro­
gram dnia i dzieci nie są tak
swobodne. Intendent ob. So­
snowski z Gdańska ma trud­
ności w zaopatrzeniu gdyż
żywność trzeba sprowadzać z

Gdańska, Pucka, i Wejherowa
a jarzyny nawet z Warszawy.
Radzi sobie jednak z tymi
kłopotami doskonale.

Reasumując te błyskawiczne
notatki z kolonii, trzeba po­
wiedzieć, że włożono tu wiele
pracy organizatorskiej oraz

pełnej troski o dzieci.
Dlatego też należą się słowa

podzięki i uznania dla tych
wszystkich, którzy przez te
dwa miesiące rezygnując z

urlopu biorą na siebie odpo­
wiedzialność i zastępstwo ro­
dziców, aby tylko poświęcić
się dzieciom dla ich zdrowia
i nowych sił. TEMAK

PRACOWNICY POSZUKIWANI Praca

KWALIFIKOWANYCH MONTERÓW WOD -

KAN. i CENTRALNEGO OGRZEWANIA —

zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsiębior­
stwo Instalacji Budownictwa Kraków, ul.

Grzegórzecka 62. K-5695

GOSPOSIA mil*, solidna,
młoda, potrzebna zaraz na

wyjazd — letnisko (2—3
miesiące). Zgłoszenia: Kra­
ków, Obożna 19 m. 5, tel.
320-97, (rano) 21572-g

SAMODZIELNEGO CHOLEWKARZA specjali­
stę w zakresie projektowania nowych modeli
cholewek — zatrudnią Nowotarskie Zakłady
Obuwia w Nowym Targu. Płaca do 2.200.— zł.
miesięcznie plus premia za zatwierdzone i
wprowadzone do produkcji wzory. Po okresie
próbnym istnieje możliwość uzyskania miesz­
kania rodzinnego. W okresie próbnym miejsce

w hotelu robotniczym zapewnione.

POMOC domowa, docho­
dząca lub stała do małżeń­
stwa z dzieckiem, na do­
brych warunkach — po­
trzebni. Zgłoszenia: Kra­
ków. Karmelicka 62 m. 4a,
II p'. w gódz. 18—20.

21654-g

3 MAGISTRÓW-INŻYNIERÓW o specjalności
trakcja elektryczna, wzgl. INŻYNIERÓW-ELE-
KTRYKÓW, 3 MAGISTRÓW-INŻYNIERÓW
dla potrzeb mototrakcji ze specjalną znajomoś­
cią silników „Diesla1*, oraz 2 MAGISTRÓW-
INŻYNIERÓW SPECJALISTÓW z zakresu
energetyki przemysłowej — zatrudni w elek­
trotrakcji — Oddział Trakcji P.K.P. w Krako­
wie, ul. Rosacka 32. Warunki pracy i płacy do
omówienia w Zarządzie Trakcji DOKP — Kra­

ków, PI. Matejki 12, III p., pokój nr 305.

STARSZY fotograf szuka
posady poza Krakowem ja­
ko operator 1 retuszer —

(własna kamera 10—15). —

Oferty 21665 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POMÓC domową lub do­
chodzącą do 2-letniego
dziecka 1 prowadzenia go­
spodarstwa — przyj mę na

dobrych warunkach, Kra­
ków, Ujejskiego 10/2.

21645-g

GOSPOSIĘ samodzielną. —

przyjmę od zaraz do trzech
osób. Zgłoszenia: Kraków,
Brzozowa 7. m . 16, po
godz. 20. 21649-g

4 Ślusarzy, 5 elektromonterów, 5
TECHNIKÓW lub MONTERÓW ZABEZPIE­
CZENIA RUCHU POCIĄGÓW, lub TELE-
TECHNIKÓW chcących pracować w dziedzinie
zabezpieczenia ruchu pociągów — zatrudni na­
tychmiast Oddział Zabezpieczenia Ruchu i
Łączności P.K.P. w Krakowie. Praca stała —

etat, wszystkie świadczenia kolejowe, możli­
wość szybkiego awansu. Warunek: ukończony
18 rok życia, I kategoria zdrowia, dyplom
rzemieślnika lub technika. Zgłoszenia przyjmu­
je Referat Ogólny Kraków, Plac Rondo 1, (Biu­

rowiec), II piętro, pokój nr 220.
K-5703

POMOCNICA domowa lub
dochodząca, z gotowaniem
— potrzebna. Kraków, Kar­
melicka 45a m. 2 .

21612-g

OGRODNIK przyjmie pra­
cę portićra. — Oferty 21582
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

UCZENNICĘ fryzjerską, —

18-letnią, miejscową —

przyjmie fryzjer. Kraków,
Boh. Stalingradu 6.

POMOCY domowej samo­
dzielnej poszukuje lekarka.
Kraków, Blich 6 m. 20, —

godz. 10—13. 20986-g

WTRYSKARKĘ 69—100 gramową
ORAZ

POMOC domowa z gotowa­
niem potrzebna od zaraz.

Zgłoszenia: Kraków. — ul.
Boh. Stalingradu 52’. m . 9,
w godz. 16—17 po południu,

PRASĘ DO TŁOCZENIA 15 i 20 tonową
ZAKUPI

SPÓŁDZIELNIA
KRAKÓW, ul.

INWALIDÓW
Biskupia .18,

”
0BB09ZEN

tel. 574-21

DOCHODZĄCĄ opiekunkę
do rocznego dziecka, na 8
godzin dziennie (chętnie
kulturalną emerytkę) —

przyjmę od zaraz. Zgłosze­
nia: Kraków — Dębniki, —

Rolna 5 ni. 1, godz. 18—20.

DOCHODZĄCĄ do pomocy
domowej w godz. 8—15 —

przyjmę zaraz. Zgłoszenia:
Kraków, tel. 352-09 .

21753-g

PANIENKA potrzebna na

praktykę. Kraków, Księcia
Józefa 1 — fryzjer.

21745-g

DZIEWIARKA na maszynę
saneczkową potrzebna za­
raz. Oferty 21751 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

21751-g
UCZEŃ krawiecki będzie
przyjęty. Kraków, Miko­
łajska 5, m. 10.

21738-g

DOCHODZĄCA do małej
rodziny potrzebna. Warun­
ki dobre. Kraków, Agnie­
szki 2, m. 19. 21755-g
POMOC domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia : Kraków, ul.
Bonerowska 1 m. 7.

21695-g

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach Kraków, Mikołaj­
ska 24. 21218-g

Kupno
KUPUJĘ stare radiood­
biorniki. Kraków, ul. Dłu­
ga 46 m’. 1, w godz. 16—20.

PRZYCZEPKĘ motocyklo­
wą. prawostronną — ku­
pię. Wiadomość: Kraków,
tel. 200-90 . 21568-g

OPONY samochodowe no­
we 550X15 — 5 sztuk —

kupię. Stanowski — Kra­
ków, Wola Duchacka, ul.
Klonowicza 10. 21725-g

GROBOWIEC lub miejsce
pod grobowiec na starym
cmentarzu Rakowickim —

kuplę zaraz Oferty 21775
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

Matrymonialne
MIŁA, kulturalna pragnę­
łaby poznać szlachetnego
pana od lat 40—50. Cel
matrymonialny. — Oferty
21674 „Prasa” Kraków,
Rvnek 46.

49-LETNI, kulturalny na-

wiąże znajomość z panią
do lat 44. posiadającą co

najmniej średnie wykształ­
cenie w celu towarzyskim
lub matrymonialnym. —

Oferty 21590 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DLA kuzyna lat 36 inteli­
gentnego, przystojnego. —

poważnie myślącego, prze­
bywającego za granicą —

poszukuję pani od lat 27,
religijnej, z dobrym cha­
rakterem, moralnej, która
zdecyduje się wyjechać za

granicę. Cel matrymonial­
ny. Zgłoszenia ze zdjęciem
kierować „Prasa” Kraków,
Rynek 46 dla nr 21677.

EMERYTKA posiadająca
własne mieszkanie, pozna
starszego, uczciwego, sa­
motnego. kulturalnego pa­
na, celem wzajemnej po­
mocy. Zgłoszenia pisemne:
„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla nr 21661.

KTÓRA panna lub wdowa
zamożna, ładna niezależna,
posiadająca mieszkanie, do
lat 36, zechce poznać sa­
motnego pracującego po
czterdziestce w celu ma­
trymonialnym. — Poważne
oferty kierować: „Prasa”
Kraków, Rynek 46 dla nr

21686.

Sprzedaż
TCHóRZO.FRETKI, z wio-
sennych wykotów — sprze­
dam. Kraków, Prokocim ul.
Bieżanowska 2.

21479.

SKUTER „Peugeot” fa­
brycznie nowy do sprzeda­
nia. Cena 21.000 zł. Wia­
domość: Myślenice, tel. 291.

21664-g
WAPNO gaszone, palone,
kafle, cegłę czerwoną —

zakupisz w firmie Materia­
ły Budowlane, Kraków,
Kamieńskiego 4 (dojazd
tramwajem do przystanku
koło Matecznego).

21235-g

MOTOCYKL „BMW” 350,
stan bardzo dobry —

sprzedam. Kraków, Wielo­
pole 10 m. 9. 21670-g

SAKSOFON ES ALT —

sprzedam. Kraków, Szpital­
na 1, tapicer. 21531-g

MOTOCYKL ..Iż” 350 —

sprzedam. Cena 11 000 zł.
Kraków. Ogrodowa 6 m. 2.

SKUTER francuski, nowy,
jeszcze opakowany,’ sprze­
dam po cenie fabrycznej.
Jan Majka — Bydgoszcz,
Król. Jadwigi 8 m. 2 .

MOTOCYKL „BMW” R-35,
z wózkiem — do sprzeda­
nia. Stachurski Jan —

Olkusz, Marchlewskiego 6.
tel. przed południem, 570,
po południu 473.

RADIO „Pionier” — mało
używane — cena 700 zł —

sprzedam szybko. Kraków,
ul. Wrzeslńska 10 m. 17’
w godz. 16—19.

„SHL” tył na teleskopach,
z licznikiem (2.500 km)
nowe ogumienie — sprze­
dam natychmiast. — Cena
5.500 zł. Kraków, Wrze-
sińska 10 m. 17 w godz.
16—19. 21586-g

„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach, nowa sprzedam. —

Kraków, Karmelicka 45a
m. 4. 21581-g

„OPEL-OLYMPIA” górno,
zaworowy 4-drzwiowy, z

częściami zapasowymi, mo­
torem. stan dobry — sprze­
dam. Cena 27.000 zł. Kra­
ków. Kamedulska 101 —

Chudzik. 21567-g

POSPÓŁKĘ WIŚLANĄ. —

sprzedaje prży ul. Zabło-
cie nad Wisłą — także do­
starcza na place budowy
Przedsiębiorstwo Handlo­
we Materiały Budowlane,
Kraków, ul. Mogilska 35.

SZAFĘ kombinowaną. —

kredens, tapczan. fotel -

łóżko. stolik. 4 krzesła
(orzech kaukaski), sprze­
dam niedrogo. Wiadomość:
Kraków. Kazimierza Wiel­
kiego 42. sklep elektro­
techniczny. 21545-g

MOTOCYKL ..Simson”. —

wiśniowy z licznikiem, fa­
brycznie nowy do sprze­
dania. Wiadomość: Kra­
ków. ul. Tarnowskiego 4
m. 5, HI p,_______ 21559-g
„JAWĘ” ną dziewiętnast­
kach — sprzedam. Myśle­
nice, Kazimierza Wiel­
kiego nr 29. 21658-g

PUSTAKI żużlobetonowe,
dachówkę, gąsiory — sprze-
daje „Betonik” Kraków. —

ul. Góralska 3a — obok
stacji kolejowej Bonarka.

OKAZJA! Maszynę dzie­
wiarską do robienia swe­
trów „Rapidex de Lux”, —

szwajcarską, fabrycznie
nową — sprzedam tanio. —

Kraków, tel. 543-81 w godz.
7—10. 19—22.

RADIO „Dominantę” no­
woczesne, trzygłośnikowe
okazyjnie sprzedam. Kra­
ków, ul. Wygrana 3 m. 2,
od godz. 17. 21697-g

Lokale

MAŁE 2 pokoje z kuch­
nią, komfortowe — zamie­
nię na większe. — Oferty
21521 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

LEKARZ poszukuje osob­
nego pokoju lub garsonie­
ry przy rodzinie. — Ofer­
ty 21432 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POKÓJ, kuchnię — (gaz,
woda) korzystnie zamienię
na dwa pokoje, kuchnię —

lub duży pokój, kuchnię.
Zwrócę wszelkie koszty. —

Kraków, Miodowa 32 m. 14
— I piętro. 21724-g

POKOJU z kuchnią w Wie­
liczce, w domu wydzielo­
nym, na 1 rok — poszu­
kuję. Oferty 21780 „Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

ŁADNY pokój półkomfor-
towy, z niekrępującą uży­
walnością kuchni, — za­
mienię na garsonierę lub
pojedynkę. Oferty 21638 —

„Prasa” Kraków, Rynek 46

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO
AUTOMOBILKLUBU KRAKOWSKIEGO

Kraków, Krupnicza 14, tel. 543-92.

/" przyjmuje
WPISY NA KURS

SAMOCHODOWO -MOTOCYKLOWY
POCZĄTEK kursu dnia 23. VIII. i 5. IX . 1958 r.

Szkolenie na nowych „Warszawach".

W NOWEJ Hucie poszuku­
ję mieszkania wolnego od./
kwaterunku. Wszystkie k<A .<*■
szta zwrócę. Kraków, 7A-
leskiego 6 m. 5 — Osie­
dle Oficerskie.

OSOBA starsza — weźmie
emerytkę do pokoju za po­
moc domową. Kraków,
Krakowska 49 m. 3 .

21549-g

ZAMIENIĘ pojedynkę (19
mt) na pokój z kuchnią.
Warunki do omówienia. —

Oferty 21693 „Prasa” Kra­
ków, Rynćk 46.

MIESZKANIE w Krakowie
zamienię na mieszkanie w

Łodzi. Oferty 21713 ..Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

KRZESZOWICE — domeK
Jednorodzinny z ogrodem
półmorgowym, w którym
można założyć hodowlę
nutrii (woda) — sprze­
dam. Kraków, Karmelicka
51. kiosk „Ruch”.

PARCELA w Dębnikach —

do wynajęcia na skład. 7-
Wiadomość: Kraków, Pod­
miejska 9, u Anny Nowo­
sielskiej. 21TO4*""

*
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RAKOWI
Kióż ło uczyni?

ce...

AJ ajpierw głowom przechod­
niów zagrażały potężne pła­

ty tynku,' beztrosko zwisają-
Potem

przyjechała
Straż Pożar­
na i zręcz­
nymi ude­
rzeniami ło­
mów zrzuci­
ławdółi
unieszkodli­

wiła „tynko­
we niebezpieczeństwo"... Ale
któż, ach któż, pozakleja te­
raz te okropne dziury, jakie
powstały po odbitym tynku
na frontowej fasadzie domu
przy ul. Bohaterów Stalingra­
du54,awięc—bądźcobądź
•— przy pryncypalnej ulicy
naszego miasta? (jp)

Stems szyjemy
Kursy kroju, modelowania

szycia prowadzone prz<Kursy kroju, modelowania i
szycia prowadzone przez

Zarząd Wojewódzki Ligi Ko­
biet cieszą się dużą popular­
nością wśród krakowianek. Od
listopada ub. roku do 5 lipca
br. — zorganizowanych było
6 kursów, każdy po 150 go­
dzin lekcyjnych i uczestniczyło
w nich około 200 osób.

Również we wrześniu przy­
stępuje Liga Kobiet do wzno­
wienia szkolenia. Bliższych
informacji o kursach udziela
sekretariat Zarządu ul. Skar­
bowa nr 2, II p. pokój nr 203
w godz. od 10—15.

0 Dr Jacąues Caen (z Paryża
z Kliniki Hematologicznej prof. dr

Bernarda) wygłosi dziś w języku
francuskim (z tłumaczeniem) od­
czyt pt. ,, Klasyfikacja zespołów
krwotocznych” (La classification
des syndromes hćmorhagiqueśj.
Odczyt odbędzie się o godz. 12 w

sali Biblioteki III Kliniki Chorób

Wewnętrznych AM w Krakowie,
ul. Kopernika nr 17.

O Parku dr Jordana

przyszłym wzorowym ośrodku
dla krakowskiej młodzieży

Z organizowana po raz pierw­
szy w Krakowie półkolonia

w Parku Jordana dobiegła
końca i dziś nastąpiło uroczy­
ste jej zakończenie. W ciągu
dwóch miesięcy — dzieci, któ­
re z tych czy innych powodów
nie miały możliwości wyjaz­
dunawieś,wgórylubdou-
zdrowisk — znalazły tu odpo­
wiedni odpoczynek, wesoło ba­
wiły się pod okiem wycho­
wawców, prowadziły życie jak
na najprawdziwszym obozie
harcerskim.

Inicjatorem półkolonii był
Wydział Oświaty RN, Towarzy­
stwo Parku dr Jordana, oraz

Towarzystwo Krzewienia Kul­
tury Fizycznej. I trzeba przy­
znać, iż eksperyment — zdał
egzamin. Był prawdziwie u-

dany.
Wspomniana półkolonia —

to jeden z pierwszych zreali­
zowanych planów Towarzy­
stwa Parku dr Jordana, a pla­
ny te są nader rozległe.
Przejdźmy więc do nich...

Ogrodzenie i budowa pawi­
lonu dla poradni wad posta­
wy — to etap pierwszy. Prace
trwać będą mniej więcej dwa
lata. Pawilon główny wycho­

Parku skupiające ofiar-
entuzjastów tego pro-
i przyjaciół dzieci jak

Fidziński (prezes Towa-
mgr Mroczkowska

wania fizycznego — jest eta­
pem następnym i jego realiza­
cja przewiduje również kolej­
ne dwa względnie trzy lata.
Wreszcie etap trzeci, ostatni —

całkowite urządzenie i zago­
spodarowania terenu, który
przemieni Park Jordana w

wielki wzorowy ośrodek wy­
poczynku dla krakowskiej mło­
dzieży.

W chwili obecnej Towarzy­
stwo

nych
jektu
prof.
rzystwa),
(kierownik Odziału WF i PW),
M. Rolle (dyrektorka Parku) i
wielu innych — stukają do
wszystkich drzwi, zwłaszcza
w Radzie Narodowej z prośbą
o udzielenie im kredytów. Nie­
co funduszy już uzyskano.
DRN Zwierzyniec ofiarowała
100 tys. zł, za które urządzono
plac zabaw, ogródek, i ośrodek
sportowy — a także urucho­
miono jadłodajnię „Jordanów-
ka”.

Fundusz Budowy Szkół też
dorzucił... I to wcale pokaźną
kwotę 700 tysięcy zł. Umożli­
wią one przystąpienie do prac

przewidzianych w planach I

etapu — a to wybudowania
ogrodzenia Parku od ul.
Reymonta. O ile dokumenta­
cja zostanie na czas zakończo­
na — w jesieni br. rozpocz-
ną się prace wstępne.

Jeszcze więc rok, dwa... i
Park Jordana stanie się praw­
dziwym „miasteczkiem dzieci“
— które nie tylko w okresie
wakacji, ale również i przez
cały rok — w wolnych chwi­
lach od nauki będą tu „pod
doświadczonym okiem” — do
woli używać zabaw i sportu.

(d)

Zwiedzania
wślu tó żelażrijr
punkt ^rógra-
mu każdśj prze­
bywającej dó
Krakowa wy­

cieczki.
Fot.

W. Pawłowski

MO »«♦»••• >»

Program budownictwa mieszkaniowego
1958-1961na

Urodzaj na grzyby
nie dopis&ł
Rokrocznie Krakowskie Przed­

siębiorstwo Leśnej Produkcji
Niedrzewnej „Las" wysyłało za

granicę spore ilości grzybów. W

tym roku jednak — mimo czę­
stych opadów deszczu — grzybów
nie ma. Zbieracze mówią, że uro­
dzajowi grzybów sprzyjają ciepłe
i parne noce, a w obecnym se­
zonie są one niestety — chłodne.

Miejmy jednak nadzieję, że jesień
okaże się łaskawsza dla borowi­
ków, maślaków, kurek, rydzów.

Obecnie przedsiębiorstwo skupu­
je jeżyny oraz przygotowuje eks­
port 100 ton owoców dzikiej róży
— do NRD i Szwecji.

Jesienią będzie się zbierać owo­
ce czarnego bzu, jarzębiny, głogu
— potrzebne na użytek krajowy
do produkcji win oraz innych ar­
tykułów spożywczych — jako
barwiki, (waś)

Ge- f§ćd«ie- Kiedy
YEAYRY

ROZMAITOŚCI: godz. 19.30

Występ Reprezentacyjnego
Chińskiego Zespołu Teatralno.

Tanecznego. MUZYCZNY: 19-15
„Wiktoria i jej huzar”.

Pozostałe teatry nieczynne.

f

Miejska Komisja Planowania

Gospodarczego opracowuje o-

becnie program budownictwa mie­
szkaniowego na lata 1958—1961. ~

bejmuje on:

® budownictwo finansowane
budżetu Rady Narodowej w

Krakowie,
0 budownictwo prowadzone

przez zakłady pracy,
@ budownictwo ze środków wła­

snych ludności (tj. spółdzielcze,
.indywidualne, przyzakładowe i

powszechne).
Największe trudności występują

przy opracowaniu programu bu­
downictwa mieszkaniowego pro­
wadzonego przez zakłady pracy,
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Nasi ojcowie miasta wydali

szereg ustaw regulujących
sprawy porządku w domach,
dotyczących (przestrzegania

czystości na ulicach itp. M. in.
1 czerwca 1955 wyszła uchwała
o przepisach sanitarno-porząd-
jpwych dla miasta Krakowa.
Czytamy w niej w paragrafie
17 — cytujemy dosłownie:

„Na właścicielach psów i ko­
tów ciąży obowiązek zapobie­
gania zanieczyszczeniu przez
te zwierzęta miejsc, przezna­
czonych do wspólnego użytku
lokatorów. W przypadku za­
nieczyszczenia przez te zwie­
rzęta miejsc dostępnych dla
wszystkich jak ganki, schody,
korytarze itp. właściciele zwie­
rząt są obowiązani do natych­
miastowego usunięcia zanie­
czyszczeń".

A punkt 2 tego paragrafu
głosi;

„Trzymanie gołębi w miesz­
kaniach, na balkonach, gan­
kach, strychach, piwnicach jest
zakazane. Gołębie powinny
być trzymane w specjalnie na

ten cel zbudowanych gołębni­
kach. Gołębników nie
urządzać w punktach
o zabudowie zwartej".

Przepisy więc są, a

lokatorzy się do nich nie sto­
sują, a co gorsza nie powołują
się na nie i nie zwracają uwagi
dozorcy i administratorzy. A
właśnie na nich spoczywa od­
powiedzialność za czystość i
porządek całego domu. W
przepisach jest również wyraź­
nie powiedziane, że winnych
można pociągnąć do odpowie­
dzialności karno-administra­
cyjnej. A więc trzeba działać,
gdy widzi się przekraczanie
przepisów, trzeba wyciągać
konsekwencje a nie przecho­
dzić obojętnie obok, (ol)

można
miasta

jednak

co związane Jest z koniecznością
zebrania danych ze wszystkich
zakładów pracy i instytucji na

lerenie Krakowa.

Wprawdzie uchwała Rady Mi­
nistrów w' sprawie ustalenia wy­
sokości nakładów finansowych
programu miejskiego budownic­
twa mieszkaniowego na lata

1958—1960, zobowiązała zakłady
pracy i instytucje do przesłania
— w terminie 14 dni od otrzyma­
nia wytycznych z właściwego mi­
nisterstwa — niezbędnych danych
w tym zakresie, nie wszystkie je­
dnak wywiązały się z tego obo­
wiązku.

Dlatego też MKPG wysłała do

tych wszystkich jednostek pisma
w sprawie inwestycji mieszkanio­
wych realizowanych bądź jako In­
westycje scentralizowane, bądź w

oparciu o dotację budżetową 1
środki własne Zakładowego Fun­
duszu Mieszkaniowego w 1958 r.,

przewidzianych do realizacji w

latach 1959 I 1960, a także postu­
latów na r. 1961, z prośbą o prze­
słanie wypełnionych formularzy
do dnia 30 sierpnia br. Sądzimy,
że ten ostateczny termin zostanie

przez zakłady pracy dotrzymany.
Nienadeslanie w terminie formu­
larzy może spowodować pominię­
cie szeregu inwestycji przy opra­
cowywaniu takich zagadnień, jak
zapewnienie lokalizacji, wyko­
nawstwa inwestycji, zaopatrzenia
materiałowego i Innych.

W telewizji
Dziś jak zwykle transmitowany

będzie program telewizji war­
szawskiej. O godz. 18.30 — Audy­
cja dla dzieci młodszych: bajka
pt. „Dwa chciwe niedźwiadki” w

wykonaniu teatrzyku dla przed­
szkolaków. O 19.00 — Dziennik Te­
lewizyjny, o 10.30 — „Antygona”
transmisja z Teatru Dramatyczne­
go w Warszawie.

APOLLO: godz. 15.15, 18,
20.15 „Niebieski ptak" (wł.) .

—

UCIECHA: 16, 18, 20 „Siedmiu
złodziei” (wł.) . WANDA: 15.45,
18, 20.15 „Historia jednego
myśliwca” (polsk.) .

— WOL­
NOŚĆ; 16, 13, 20.15 „Rosę
Bernd” (NRF). WARSZAWA:

15.45, 18, 20.15 „Stewardessy”.
(NRF). MŁODA GWARDIA:

15.30, 17.45, 20 „Pamiętnik ma­
jora Thompsona” (fr. - ang.) .

—

WRZOS; 15.45, 18, 20.15 „Wal-
konie” (w!.). KRAKUS: 15.15,
18, 20.15 „Wiosna na uHcy Za­
rzecznej" (radź.). SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: 16, 18, 20.15

„Historia jednego myśliwca”
(pols.). ŚWIATOWID: 15.45, 18,
20.15 „Helena i mężczyźni” (fr. -

Wł.). MAŁA SALA ŚWITU: 15,
17.15, 19.30 „Klub PIckwićka"

(ang). MAŁA SALA ŚWIATO-

Rozpoczną naukę
w nowych szkołach!

Za 10 dni opustoszałe przez
wakacje mury szkolne na­

pełnią się gwarem wypoczę­
tej młodzieży. Wiele dzieci
rozpocznie naukę w nowych
szkołach.

Staraniem Wydziału Oświa­
ty Rady Narodowej m. Kra­
kowa od 1 września zostaną
oddane do użytku nowe szko­
ły podstawowe: na Bielanach,
w Prądniku Białym, na Krze­
mionkach, przy ul. Bogatki
(szkoła świecka) oraz w ter­
minie nieco późniejszym —

szkoła ogólnokształcąca w

Prokocimiu.

Od 1 do 26 września

pobór mężczyzn!
W dniach od 1 do 26 września

przeprowadzony będzie pobór
mężczyzn urodzonych w 1938 r.

Tonadto przed Rejonowymi Komi­
sjami Poborowymi obowiązani są
stawić się mężczyźni urodzeni:

• w latach 1937, 1936, 1935 i 1934,
którzy dotychczas korzystali z od­
roczenia zasadniczej służby woj­
skowej ze względu na stan zdro­
wia, wykonywanie zawodu, odby­
wanie studiów (nauki), utrzymy­
wanie rodziny;

• w latach 1937, 1936, 1935 i 1334
zaliczeni do ponadkontyngentu;

• bez względu na rok urodze­
nia, którzy z jakiegokolwiek po­
wodu nie stawili się dotychczas
dc komisji poborowych i nie po-
siadaję ustalonego stopnia zdol­
ności do służby wojskowej, a nie

przekroczyli 50 roku życia.

Hstitsik krakowski

O Przypominamy, iż tymczaso­
wa siedziba Zarządu Oddziału To­
warzystwa Opieki nad Zwierzęta­
mi mieści się przy ul. Topolowej
32 m. 13. Tam należy zwracać się
po wszelkie informacje w godzi­
nach od 8—10 i od 14—17.

• „Suchumi”, „Ciepłe Jezioro

Issyk-Klu”, „Jeziora Mazurskie”
— oto trzy przyrodnicze filmy o-

światowe, które wyświetlane będą
jutro o godz. 18,30 w Krakowskim
Domu Kultury,

Mężczyźni zgłaszający się do po­
boru obowiązani są przedstawić
Rejonowej Komisji Poborowej do­
wód osobisty (tymczasowe oświad­
czenie tożsamości), dokumenty
stwierdzające wykształcanie, za­
wód, specjalność w zawodzie i

zajmowane stanowisko w pracy

(stanowisko służbowe), zaświad­
czenie poradni przeciwgruźliczej
stwierdzające fakt poddania się
badaniom 1 ewentualnie szczepie­
niom przeciwgruźliczym, zaświad­
czenie o zgłoszeniu się do drugiej
rejestracji, wezwanie imienne do

poboru oraz jedną fotografię. Męż­
czyźni, którzy nie posiadają do­
wodu osobistego obowiązani są
niezależnie od dokumentów wy­
żej wymienionych przedstawić in­
ne dokumenty stwierdzające toż­
samość osoby, datę i miejsce uro­
dzenia oraz miejsce zamieszkania
łub pobytu.

Obowiązek stawienia się do po­
boru winien być spełniony osobi­
ście w terminie 1 miejscu określo­
nym w wezwaniu imiennym Woj­
skowej Komisji Rejonowej.

Mężczyźni, z wyjątkiem roczni­
ków zaliczonych do ponadkontyn­
gentu, w razie nieotrzymania we­
zwania Imiennego obowiązani są
stawić się do poboru w przewi­
dzianym czasie w Rejonowej Ko­
misji Poborowej.

Bliższe informacje dotyczące po­
boru znajdują się w szczegóło­
wych obwieszczeniach.

Ponadto w około 50 obiek­
tach wychowawczych przepro­
wadza się remonty kapitalne
i prawie we wszystkich — re­
monty bieżące.

Także na terenie naszego
województwa wiele młodzieży
lozpocznie rek szkolny w no­
wych budynkach.

A w województwie — do 1
września mają być oddane do
użytku szkoły podstawowe: w

Wielogłowach i Krużlowej
pcw. Nowy Sącz, w Sławko­
wie i Wolbromiu pow. Olkusz.
W terminie późniejszym, do .31
grudnia zostanie zakończona
budowa szkoły ogólnokształ­
cącej w Jabłonce pow. Nowy
Targ oraz 8 dalszych szkół
podstawowych i 2 przedszko­
li: w Chrzanowie-Kątach i
Wadowicach.

Wydział Oświaty WRN prze­
prowadził też w wielu szko­
łach remonty kapitalne i bie­
żące. Niektóre z nich przecią­
gną się na wrzesień, ale nie
przeszkodzą w odbywaniu za­
jęć lekcyjnych. (waś)

Lecimy samolotem
W najbliższą niedzielę Krakow­

ski Aeroklub organizuje na

lotnisku w Czyżynach jednodnio­
wą wystawę sprzętu lotniczego.
Zwiedzający będą mogli obejrzeć
samoloty sportowe, szkolne, alcro-

bacyjne, sanitarne, rolnicze, ko­
munikacyjne oraz wojskowe sa­
moloty tłokowe i odrzutowe. Wy­
stawione też będą szybowce róż­
nych typów, spadochrony i mode­
le latające. Szczególną atrakcję
stanowić będzie myśliwski samo­
lot odrzutowy, w którym będzie
można obejrzeć wnętrze kabiny
pilota.

W czasie wystawy czynna bę­
dzie loteria, w której wygrane
stanowić będą loty na samolotacn

sportowych. Posiadacze szczęśli­
wych losów odbędą loty na miej­
scu. Wystawa mieścić się będzie
w hangarze i czynna będzie od

godz. 11 do 20. Wejście na lotnisko

przez bramę PLL „LOT" w Czy­
żynach. (uo)

S—51

wida: 15, 17, 19 „Sićrpiliówa
niedziela” (wł.). CASSINO:
20.30 „Gdzie jest prof. Hamil­
ton” (hiszp.) . CRACOVIA: 20.30
„Wałkonie" (Wł.) . AMFITEATR

20.30 „W obcym kraju” (jug.) .

KULTURA: 2Ó „Sym/onia le-

ningradzka” (radź.) . ZWIĄZ­
KOWIEC; 17, 19.li „Paragraf i

miłość” (hind.). — ISKIERKA:

17.30, 19.30 „Raj kapitana"
(ang.). WIEDZA: 18 „Róże dla
Bettiny" (NRF). WIEDZA LEO­
NIE: 30.30 „Róże dla Bettiny"
(NRF). OŚWIATOWE, Skarbo­
wa 4, godz. 18: „Filmy popu­
larno-naukowe”. ŃOTUŃdA:
1Ś.15, 20.15 „Neapol miasto tńi-

lionerów" (wł.) .

UWAGA: za ewentualne

zmiany, które w ośtatniej
chwili zostają wprowadzohe #

repertuarze teattów 1 kiń —

redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

WYSTAW*
MUZEUM LENINA, ul. to­

polowa 5.

DC* MATEJKI, Floriański
41. „Pokaz rysunków z€ słow­
nika Matejki”.

KAMIENICA ŚZOŁAYSKICH.
PI. Szczepański 9. „Wystiwy
cechowe i miedzioryty Łifkaszź
van Leyden”. (10—15),
MUZEUM E+NÓGRA#iĆZNE:

„Obrządy i zwyczaje ludówć”.

(9-15)
DOM PLASTYKÓW, Łobzow­

ska 3. Wystawa reprodukcji
w grotach Adżanty (Indie) oraz

rysunków Jana Śliwińskiego.
(10—18).

'TTUWWtW
CHIRURGICZNY: Nowa Hu­

ta. POŁOŻNICZY: Nowa Hu­
ta. INTERNISTYCZNY: Nowi
Huta. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38. — POGOTOWIE
MILICYJNE: tel. » -ł,
POŻARNA tel. ł-l .

TOWIB RATUNKOWE;
8-8. NOWA HUTA:
GOTOWIE MILICYJNE
411-11 . POGOTOWIE RATUN­
KOWE: tel. 422-32, STRAŻ FÓ.
ŻARNA: tel. 433-13.

A9TEKI

Mogilska 16, Karmelicka 2Ś,
Krakowska 19, Mikołajska 4,
Zwierzyniecka. Nowa HUta:
Osiedle C-31 Al, Rew. Paź­
dziernikowej C.

STRAŻ
PÓGO.

tel.
FO.
tel

/

na czwartek, 21 bm.:

Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.20: Koncert. 16.50: „Medycy­
na wietnamska" pog. 17.06:
Dziennik. 17 .20: Słynne kon­
certy instrumentalne. 17 50:

Muzyka. 16.20: Aud. aktualna.
18.30: Wiadomości. 18.35: Muzy,
ka i aktualności. 10.06: Kon­
cert życzeń. 19.3Ó: Książki, któ­
re na was czekają. 20.00: Dżień-
nik. 20.23: Kronika sportówa.
20.45: Lekkoatletyczne Mistrzo­
stwa Europy. 21.30; Mużyka
tan. 22 .00: Fragmenty Festiwa­
lu Chopinowskiego w Duszni­
kach. 23.00: Koncert syrńfótt.
23.50: Wiadomości.

na piątek, 2Ż hm.:

Godz. 5.50: Gimnastyka. 6.06:
Dziennik. 6.50: Gimnastyka. —

7.00: Dziennik. 7.16: Informa­
cja Komitetu Budowy Domu
Starców im. Rodźiny Matysia­
ków. 7.15: Muźyka. 8 .00: Wia­
domości. 8 .36: Koncert solistów.
9.00: Dla dzieci starszych słuch.
9 40: Dla przedszkoli i dźleclń-
ców wiejskich. 10.00: „Gadki
mazurskie i warmijskie”. 10.20:
Koncert symfon. 11 .20: „Lato
w melodii i piosence”. 12.04:
Wiadomości. 15.10: „Swojski*
melodie". 1S.3Ó: Dia dzieci

opow. „Dzwonek”,



Rezultat 7,67 m. u-

zyskany w ostatniej
: kolejce skoków przy-
Móst Kazimierzowi
i Kropidło wsio, emu

“drugie miejsce i ty­
tuł wicemistrza Eu­

ropy.

mmmmm

kilku wiersza
ROZEGRANY we Filadelfii

turniej drużynowy o mistrzo­
stwo świata we florecie męż­
czyzn, zakończył się zwycię­
stwem Francji przed ZSRR,
Włochami i Węgrami. W pół­
finałach fioretu kobiet padły
wyniki: ZSRR—USA 11:5, Wę­
gry—Francja 8:3, z tym, że

Węgry wygrały lepszym sto­
sunkiem trafień.

*

W POZNANIU rozpoczną się
22 bm., wipślarskie mistrzostwa

Europy. Do Poznania przybyły
już ekipy 8 spośród 12 zgło­
szonych do mistrzostw państw.

. .

W MOSKWIE na strzeleckich
mistrzostwach świata, polscy
śrutowcy zajęli w turnieju
drużynowym szóste miejsce.

1

Totek...

1

II dzień
lekkeatletycznych
mistrzostw

Europy II

Wieści
iaiBtaiEi' pomyślne

W skoku w dal nasi reprezentanc
zdobyli dwa medale

Mach i Kazimierski
wyeliminowani

(Dokończenie ze str. 1)

bury — 46,8 sek. i Niemiec
Kaufman — 47,2 sek.

Również w finale 800 m bę­
dzie tylko 1 Polak — Makc-
rnaski. W półfinale pobiegł on

zdecydowanie „ulgowo", o-

szczędzając. siły na dzisiejszy
bieg finałowy. Makomaski za­
jął 3 miejsce czasem 1.49,1
min. za Anglikiem Johnsonem
— 1.48,8 i Szwajcarem Waegli
— 1.49,0. Jako czwarty do fi­
nału wszedł Niemiec Missalla.

Kaźmierski miał bardzo sil­
nych konkurentów. Zaraz po
starcie został w tyle, a ponad­
to w tłumie zawodników po­
pchnął Anglika Rawsona, _za

Ipo został zdyskwalifikowany.
łjNa metę przyszedł jako jeden

UJ Zaltopattetft

Międzynarodowy turniej
[koszykówki kobiet
I W PIĄTEK, 22 bm. rozpocznie
się w Zakopanem międzynarodo-
wy turniej koszykówki kobiet z

[Udziałem ,,Slavli” (Bratysława),
„Radnicki” (Belgrad) oraz pol-

Iskidh zespołów ŁKS i krakow-

5ldćj_, 5Visły,..
Zawody zostaną rozegrane na

|kortach przy ul. Kościuszki. Po­
czątek o godz. 17.

B a
■

Totek...
TOTALIZATOR Sportowy zawiadamia, że w 17 zakładach pił­

karskich stwierdzono 6 rozwiązań bezbłędnych (13 trafień) —

wygrane po 22.790 zł, 156 rozwiązań z 1 błędem — wygrane po
ok. 376 zł, 1.325 z dwoma błędami — wygrane po .74 zł i 10.397
z trzema błędami — wygrane po 12 zł.

stwierdzono 7.
— nagrody po ok. 1.130 zł, 91 z 5
86 zł i 791 z 4 trafieniami — wygra-

W piątych zakładach ,,szczęśliwej siódemki”

rozwiązań z 6 trafieniami
trafieniami — nagrody po
nepo13zł.

stwierdzono 1 rozwiązanie', z 6 tra-

rozwiązania z 5 trafieniami

wygrane po 205.692 zł,. 158 rozwiązań z 5 trafie-

.

' W konkursie.Toto-Lotek
.fieniami. — wygrana 617.078 zł, 3

premiowymi
niami — wygrane po 5.207 zł, 3952 rozwiązania z 4 trafieniami —

wygrane po 260 zł oraz ponad 66.000 rozwiązań z 3 trafieniami
— wygrane po 15 zł.

z ostatnich. Do finału z tego
przedbiegu zakwalifikowali

się: Schmidt (Niemcy) 1.49,5
min., Sentgali (Węgry) 1.49,8.
Boysen (Norwegia) 1.49,9 i An­
glik RZtwson.

Chromik startujący w półfi­
nale biegu na 3.00Ó m z prze­
szkodami zastosował podobną
taktykę jak Makomaski. Przez

długi okres czasu prowadził
wprawdzie stawkę zawodni­
ków, lecz w drugiej części bie­
gu zwolnił tempo, pozwalając
wyprzedzić się Rosjaninowi
Rżyszczynowi, który zajął I

miejsce wynikiem 8.47,6 min.
i Czechosłowakowi Brlicy. Re­
zultat (Chromika 8,49,2 min. W
finale biegu m. in. znaleźli się:
Niemcy Huenecke i Buehl. Fin

Rintenpaa i Węgier Varga.
Warto dodać, że czas zwycięz?
cy drugiego półfinału — Gre­
ka Papavasiliou — 8.55,4 min.

jest gorszy o ponad 2 sek. od
6 zawodnika z pierwszego pół­
finału.

W eliminacjach rzutu dyskiem
mężczyzn Piątkowski uzyskał
wczoraj najlepszy rezultat — 52,73
m, wyprzedzając swych przeciw­
ników o ok. 2 m. Natomiast dru­
gi hasz reprezentant Wachowski
rzucał słabo i mając wynik 46.56
m nie wszedł do finału (minimum
kwalifikacyjne wynosiło 47 m). W
finale znajdują., się, m. In. Conso-

lini, Klicś, .^ęąenyi.^.
Kotliński przebrnął szczęśliwie

przez eliminacje biegu na 400 m

ppł, zajmując w swym prziabie­
gu 3 miejsce. Poza nim w półfi­
nałach są m. in.
1 Dittner, Anglicy
rei.

W dziesięcioboju,
startują Polacy, po czterech kon­
kurencjach (ll?0 m, 400 m, skok
w dal i skok wzwyż) prowadzi
Kuźnieccw (ZSRR) mając 902 pkt.

KONKURENCJE KOBIECE

Wszystkie trzy polskie sprinter­
ki zajęły w przedbiegach na 100
m miejsca, kwalifikujące je do
półfinału. Janiszewska była dru­
ga wynikiem 12,1 za Angielką
Weston, Cmokówna także zajęła
2 miejsce rezultatem 12,0 za Young
(Anglia), a Jesionowska trzecie —

12.4 za Leone (Włochy) i Bloem-
hof (I-Iolandia).

W. rzucie dyskiem do finału za­
kwalifikowało się 15 zawodniczek,
które przekroczyły odległość 42 m.

Dmowska miała czwarty wynik
cłnia — 45,97 m, a Sobocińska

czternasty — 42,57 m. Najlepszy
wynik uzyskała faworytka Mer-
tova (CSR) 49,36 m.

Zawodniczki uczestniczące w

pięcioboju odbyły wczoraj 3 kon­
kurencje: pchnięcie kulą, skok

wzwyż i bieg na 200 m. Polki u-

zyskały rezultaty: w kuli — Bi-
browa 10,65 m, Chojnacka — 10.53,
w skoku wzwyż Bibrowa — 1,47
m, Chojnacka — 1,50, w biegu na

200 m — Bibrowa — 24,4 sek. (I
miejsce), Chojnacka — 2 .5,2. Po
trzech konkurencjach prowadzi
Holenderka Hobbers — 2 .772 okt.,
przed Davidovą (CSR) — 2.742
Bibrowa. jest na 9 miejscu —

pkt., a Chojnacka na 12 —

I
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W MISTRZOSTWACH
Europy nasi lekkoatleci
spisują się nadal zadowa­
lająco. Dwóch polskich za­
wodników stanęło wczoraj
znów na podium zwycięz­
ców, a to: Kropidłowski i
Grabowski, którzy w skoku
w dal wywalczyli dla na­
szych barw srebrny oraz

brązowy medal.

W rzucie dyskiem Piąt­
kowski uzyskał w elimina­
cjach najlepszy wynik 52,78
m. Chromik w biegu na 3
tys. z przeszkodami, Swa­
towski na 400 m oraz Ma-

«
punktacja dru-

zloty i 1 brązo-
zloty i Szwecja

*• Medale
• Punktacja

komaski na 800 m, nie wy-
silając się zbytnio-zakwali- .

■filcowali się do finałów.
■Folk na „setkę” zajmując

6 miejsce w słabym czasie
10,9 nie spełnił właściwie
pokładanych w nim na- %
dziel.

Przez sito eliminacji po­
myślnie przeszły nasze

sprinterki: Janiszewska,
Cmokówna, Jesionowska, a

w rzucie dyskiem Dmow­
ska i Sobocińska. Bibro w

5-boju po trzech kon- J

karencjach znajduje się na p
9, a Chojnacka na 12 miej- g
sc u.

Mniej przyjemną wiado- g
mośctą jest porażka Kaź- g
mierskiego w biegu na 800 j|

m. Nasz reprezentant miał g
wprawdzie w swym przed- g
biegu silniejszych konku- g
rentów niż Makomaski, g
tym niemniej pobiegł źle g
taktycznie, a za potrącanie §
przeciwnika na trasie zo- |
stał zdyskwalifikowany.
Podobnie Mach odpadł z

biegu na 400 m. Nie po­
wiodło się także Wachow­
skiemu, który w rzucie dy­
skiem nie uzyskał w eli­
minacjach przewidzianego
minimum.

Mimo porażek niektórych
zawodników, drugi dzień
mistrzostw w sumie wy-
padł dla Polaków korzyst­
nie. Czy i następne będą S
pomyślne — zobaczymy...

Rekordzista
Polski w sko­
ku w dal Htn-

ryk Grabowski
uzyskał „tyl­
ko” 7,51 m,

zdobywając
trzecie miejsce
i brązowy me­

dal.

Niemcy Jańz

Goudge i Far-

w którym nie

PO drugim dniu lekkoatlety­
cznych mistrzostw Europy re­
prezentanci ZSRR posiadają
po 1 medalu złotym i brązo­
wym oraz 3 srebrne. Zawod­
nicy polscy i niemieccy zdo-

byli po. 1 medalu złotym, sre­
brnym i brązowym. Anglia po­
siada 1 medal'

wy,CSR—1
— 1 brązowy.

Nieoficjalna
żynowa mistrzostw po 2 dniach

przedstawia się następująco:
KOBIETY; 1) ZSRR — 8 pkt.,
2)CSR—7pkt., 3)Niemcy—
4.. pkt,,. polska . J. pkt.
MĘŻCZYŹNI: 1) ZSRR — 23
pkt?,- i) Polska — 19 pkt., 3)

Anglia — 15 pkt., 4) Niemcy
— 12 pkt., 5) Szwecja — 7 pkt.,
6) Francja — 5 pkt., 7) Włochy
— 4 pkt., 8) Szwajcaria — 2

pkt., 9) Finlandia — 1 pkt.

Dzisiejsze
konkurencje

Ż CIEKAWSZYCH konkurencji
odbędą się dziś w Sztokholmie:

eliminacje w pchnięciu kulą (Sos-
górnik, Kwiatkowski), eliminacje
w skoku o tyczce (Ważny, Krze-

siński), półfinał biegu na 5.000 m

(Zimny, Krzyszkowiak), finał' bie­
gu na 400 m (Swatowski), finał na

800 m (Makomaski), finał rzutu

■młotem (Rut, Ciepły), eliminacje
w skoku’ w dal kobiet (Chojnac­
ka, Ciastowska), oraz półfinał i
finał biegu na 100 m kobiet.

KHDHBIlSBSaafiS3DIMSSB ISBBBBBBBBB

Sztokholmskie ciekawostki
ZATOPKOWA WYCOFUJE SIĘ?

Zdobywczyni złotego medalu w

rzucie bśzcżepernJ— Yranią
ko- . va- oświadczylą przódstawtcie-
lom prasy, że jest to jej ostatni
sukces w mistrzostwach Europy,
gdyż nie zamierza uczestniczyć już
więcej w tej wielkiej imprezie.
„Chcę poświęcić się życiu pry­
watnemu, a na to nie można so­
bie pozwolić będąc równocześnie

zawodniczką wysokiej klasy”. Ma
zakończenie dwukrotna mistrzyni
Europy powiedziała, że pragnie,
by o jej nowym rekordzie dowie­
dział się jak najszybciej jej mąż
Emil, przebywający obecnie na

urlopie w górach kaukaskich.

ZAWODNICY RADZIECCY
NIE PALĄ

Reprezentacja ZSRR na mi­
strzostwa lekkoatletyczne Eu­
ropy w Sztokholmie, złożona
z 45 mężczyzn i 27 kobiet, to
sami niepalący. Lekarz zespo­
łu — dr Geisler twierdzi na­
wet, że papierosów nie palą
także trenerzy radzieccy.
Chętnie natomiast spożywają

witaminy, które pomagają im
do utrzymania kondycji.

TROSKLIWY KUCHARZ

Szefem kuchni, dbającej o "wy­
żywienie wszystkich uczestników
mistrzostw jest Eryk . Karlssoń.
Już w maju zwrócił się on do

wszystkich ekip uczestniczących
w mistrzostwach z zapytaniem,
jakie mają życzenia odnośnie wy­
żywienia. W odpowiedzi otrzymał
bardzo wiele listów z najrozmait­
szymi życzeniami., Np. Turcy za­
strzegli, że w żadnym wypadku
nie mogą jeść mięsa wieprzowego,

BASIA NAJŁADNIEJSZA
NASZA sprinterka Basia Ja­

niszewska ma duże szanse na

zdobycie tytułu „miss” mi­
strzostw, gdyż już obecnie u-

ważana jest w Sztokholmie ~ą
najładniejszą z zawodniczek,
biorących udział w mistrzo­
stwach Europy.

Ha antenie PR
I

Kiedy kwadrans później przyniósł do ich loży
drugą kolejkę świetnie przymrożonej mikstury
szatańsko-szampańskiej' Gertie z rozkoszą paliła
brunatnego rifersa z marihuany, a Maks Blink,
trajkoczący i przechwalający się jak narkoman po
nowej dawce opowiadał swej towarzyszce, jaki to

olbrzymi, wspaniały i nieśmiertelny jej portret on

namaluje w swoim studio w ciągu sześciu dni, za­
czynając od jutra.

—' Zatem odłożył pan swój planowany wyjazd?
— spytał Pat.

— Oczywiście! Po cóż bym opuszczał Nowy Jork
teraz, gdy odkryłem w nim natchnienie i model dla

mojej płomiennowłosej Mony Lizy!—Tu rudy Maks
z czcią musnął ufarbowane loki Gertie i znów cmok­
nął ją w- dłoń. — Mam obecnie całkiem nowe pla­
ny na najbliższą przyszłość.

Układanie wciąż nowych, często fantastycznych
planów z wiarą w ich łatwe i. rychłe wykonanie
towarzyszy uraczeniu się białą trucizną tak samo

jąk przygnębienie i skrajny pesymizm ogarnia jej
ofiary, czy niewolników kiedy minie jej odurzają­
ce działanie.

Według najświeższego z swoich planów zamie"-
rzał eks-kapitan Blink stać się utrzymankiem Ger­
tie, przyspieszyć jej ślub z zamożnym Cavatappim,
wymóc przepisanie przezeń całego majątku na. nią,
a potem, podczas zgrabnie wyreżyserowanej wy­
cieczki autem w góry, choćby w niedalekie Adi-
rondax, zepchnąć grubasa w jaką przepaść jak on­
gi zepchnął Ryszarda Velika, tak, żeby to wyglą­
dało na nieszczęśliwy wypadek.,

Płonąc żądzą czynu, pragnął już dzisiaj zacząć
szkicowanie portretu i uwodzenie portretowanej.
Gertie jednak, mimo pierwszego zamętu w myś­
lach, pamiętała jeszcze o swoich obowiązkach służ­
bowych. Uparła się zostać tu i zrobić wieczorne

pbliczenia utargów za nieobecnego pracodawcę, a

1VQW¥M KmdCM

115)

obejrzenie malarskiej pracowni rodaka z Europy
odłożyć sobie do jutra. Co dzień po południu, gdy
ruch w sklepie jest najsłabszy, ma ona trzy godzi­
ny „wychodnego”, które spędza w kinie lub u fry­
zjera, albo zużywa na drzemkę, powiedziała.

— Świetnie! Jutro zdrzemnie się pani na tapcza­
nie lub fotelu w moim studio, podczas gdy ja będę
panią szkicował — rzekł z ogromnym zapałem?

Nie zamierzał ograniczyć się do szkicowania pod­
czas jej wizyty z drzemką czy bez, musiał zatem

spławić żonę z domu na kilka godzin przed ową

wizytą. Przede wszystkim zaś wypadało zrobić

gruntowny porządek w sieni i w klatce schodowej
kamienicy, gdzie mieszkał. Należało to do obo­
wiązków Klapperstorcha, który jako dozorca do­
mu, dostawał od kamienicznika gratis mieszkanie
z opałem, światłem i telefonem oraz kilkanaście
dolarów na tydzień za łatwe funkcje nowojorskie­
go dozorcy.

Aliści, choć Klapperstorch mawiał o sobie „mio­
tła daje mi chleb, a pędzel przyjemność”, zamiatał
on regularnie tylko chodnik przed domem, aby nie
dostać grzywny od policji miejskiej. Natomiast po­
dwórko wyglądało jak śmietnik, sień mało co le­
piej, jeśli Dalila nie spodziewała się gości, a stop­
nie klatki schodowej były już prawie czarne od
brudu. Ich widok z pewnością odstraszyłby Gertie,
która „promieniuje czystością i pachnie mydełka-

mi jak Holenderki. Zatem, sień i całe schody mu­
si wyszorować Irena. Ażeby zaś zdążyła porządnie
Wykonać tę robotę, musi zabrać się do niej na­
tychmiast!” zadecydował Maks w myśli. — Która
to godzina?

— Pół do dwunastej. Och, nie wiedziałam, że to

już tak późno spłoszyła się Gertie, zerknąwszv
na swój kosztowny zegarek.

Choć uznała, że jest późno, nie miała nic prze­
ciwko temu, iż w rogu mrocznej loży świeżo poz­
nany rodak przedłużył i powtórzył tradycyjny po-
zegnalny pocałunek i wyściskał, wymaglował ją
trochę silnymi rękami.

— Żadna mi się nie oprze, żadna! — triumfował

Maks, wracając do domu bez przeszkód zarów­
no ze strony policji, jak i burzy, bo deszcz znów

przestał padać. — Czemuż ja w takim razie dręczę
się tamtym wspomnieniem i obrazem? Czyż nie po­
winienem zniszczyć go raz na zawsze? Pociąć go
nożem jeszcze dzisiaj, natychmiast? Pociąć, czy
może raczej... spalić go na tak olbrzymim stosie

jak...
Olśniony nowym wandalskim planem przyspie­

szył kroku.
ROZDZIAŁ XXXVI

Niewiele brakowało, żeby Irena przenocowała na

farmie u Lubora. Oboje mieli ku temu ogromną
ochotę, lecz przeważył rozsądek; nie należało do­
starczać Maksowi żadnego pretekstu do skompli­
kowania lub przewleczenia sprawy rozwodowej,
jaką uchwalili wszcząć w najbliższej przyszłości.
Dlatego radzi nie radzi przerwali czułości, przy­
wdziali tę samą odzież, w której wyjechali z Nowego
Jorku, a która już obeschła po mokrej przygodzie
w Jones Beach i koło godziny pół do jedenastej
wieczór wyruszyli w powrotną drogę do metropolii.

(Ciąg dalszy nastąpi)

POLSKIE RADIO będzie
transmitować przebieg trze­
ciego dnia lekkoatletycz­
nych mistrzostw Europy,
dziś o godzinie 20,50 w pro-
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Koszykarki
i bokserzy Olszy
na obozach

kondycyjnych
KOSZYKARKI krakowskiej

Olszy przygotowując się do

nadchodzących mistrzostw,
przebywają obecnie na obozie

kondycyjnym w Zakopanem.
Ogółem na zgrupowaniu w o-

środku kolejowym znajduje
się 18 zawodniczek. Zajęcia w

zastępstwie trenera Hajty, od­
bywającego ćwiczenia wojsko­
we — prowadzi instruktor Su­
rówka.

Również

jechali na

Sosnówki

18-osobowej grupie pięściarzy
krakowskich towarzyszą tre­
nerzy; Greń i Piszczek.

. Obydwa zgrupowania będą
trwać około 14 dni.

bokserzy Olszy wy-
obóz kondycyjny do
k. Jeleniej Góry.


